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Mhiec  uarodowy.
K i& kow , 26 maja.

Komitet wykonawczy wiecu narodowego we 
Lwowie rozesłał jaż zaproszenia do uczestni­
ctwa w wiecu, według ucLwaf, powziętych na 
liczuem obywatelskiem zgromadzeni, odbytem 
we wrześriu r. z. we Lwowie. — Zaproszono 
przeto b e z  r ó ż n i c y  s t r o n n i c t w  wszy- 
stkicn polskich posiow sejmowych i wiedeń­
skich, prezesów i wiceprezesów Rad powiato­
wych, burmistrzów i wiceburmistrzów miast, 
reprezentantów duchowieństwa, przewodniczą­
cych i zastępców stowarzyszeń, mających ce­
chę narodową, które też zostały zaproszone 
do wysłania swy..h delegatów, a prócz tego 
do wielkiej liczby osob, nie zajmujących ża­
dnego z powyżej wymienionych stanowisk a z 
pracy narouowoj zuanych. Jak  nam ze Lwowa 
donoszą, uaz ał w wiecu zapowiada się bardzo 
liczny Pomimo, że wysyłka zaproszeń rozpo­
częła się dopiero we środę, a przy bardzo 
wielkiej liczbie zaproszonych dopiero w so­
botę została ukończona, naaeszio już bardzo 
wiele zgłoszeń. — Charakterystyczną zaś jest 
rzeczą, że zgłasza się poważna liczba obywa 
ten, należących ao stronnictw, których ofi- 
cyalna repi ezentacya czy to bezpośrednio, czy 
za pośrednictwem swoich organów publicysty­
cznych, albo oświadczyła się wręcz przeciw 
wiecowi, albo zajęła stanowisko zupełnie obo­
jętne. Jestto objaw bardzo pomyślny. Świad­
czy on o żywiej rozbndzonem tętnie narodo- 
wem wsrod naszego ospałego społeczeństwa 
galicyjskiego.

Wiec, zwołany pod hasłem czysto naredo- 
wem, z wyraźnym, z góry przyjętym prog-a- 
mem usuwania z obraa wiecowych wszystkie­
go, co nas dzieli, a podejmowania i pielęgno­
wania tego, co n a s  ł ą c z y ,  — bynajmniej 
nie ma na ceiu zacierania różnic partyjnych, 
bez których niemożliwe jest żyiie polityczne. 
Obawy, jakie pod tym względem z pewnych 
stron podnoszono, są zupełnie płonne. Jest w 
zycin Każdego narodo, zwłaszcza zaś w rakiem 
położeniu, jak nasze, cały szereg spraw, w któ­
rych interesy partyjne zupełnie w grę nie 
wenoazą, które przeto tylko ze stanowiska na­
rodowego przedmiotowo oceniano być mogą.— 
Są inne, w których znown narodowy interes 
tak wysoko ponad inne się wznosi, że nawet 
Indzie, posuwający swoją partyjność aż do 
sekciarstwa, nie mieliby odwagi wysuwania 
stanowiska stronnictwa tak bardzo naprzód, 
żeby z tego d'a narodowej sprawy szkoda wy­
niknąć mogła. — Gdy n. p. idzie o narodową 
jaką instytneyę na skrajnie zachodniej grani­
cy kraju, gdzie si<j wciska niemczyzna, albo o 
zagrożenie takiego okręgu przez kandydaturę 
niemiecką przy wyborach, — z pewnością wszy­
stkie naiodowe stronnictwa, czy one zajmuja 
prawe czy lewe skrzydło narodowego ooozu, 
czy jego środek, będą solidarne w obronie ta ­
kiej narodowej instytncyi, w zwalczaniu anti- 
narodowej kandydatury.

To nie przeszkadza samodzielnemu rozwojo­
wi stronnictw, akcyi odrębnej każdego z nich 
w tych wszystkich w7ypaafcacn, w którycn się 
o taki narodowy interes nie rozchodzi, jak nam 
zresztą teraz dają w tym względzie przykład 
Czesi, którzy w Czechach, na Moiawach i na 
Sląskn organizują swoje czeskie R a d y  n a ­
r o d o w e  i Niemcy, którzy czynią to samo, 
jednocząc wszystkie stronnictwa kn akcyi na 
rodowej. Jeżeli zaś z innej strony podniesiono 
zarzut, więcz przeciwny, że wiec narodowy 
wdziera się w atrybucye obu kół poselskich 
polskich, sejmowego 1 wiedeńskiego, że jest on 
niepotrzebny, bo te Koła reprezentują dosko 
nale ogólno narodowy interes, — to odpowie­
my na to naprzód, że wdec nie zajmuje się

kwestyami polityc-neml w ścisłem znaczeniu 
tego wyrazu, a powtore, że w obecnym stanie 
umysłów w kraju, przy silniejszem niż przed 
kilku jeszcze laty rozbudzeniu politycznego ży 
cia wśród coraz szerszych warstw, taka chęć 
zmonopolizowania całego ruchu politycznego i 
narodowego w olicyalnych ciałach reprezenta­
cyjnych, jest anachronizmem, który si^ utrzy­
mać nie da, I dla tego właśnie w interesie 
narodowej solidarności, pojętej w rych grani­
cach, w których ona jest k o n i e c z n a  — 
potrzebne są takie zebiama, jak zamierzony 
wiec, ażeoy wyzwalające się z pod oticyalnej 
komendy życie polityczne kraju ustrzedz od 
rozbicia na zbyt drobne okruchy, od zasklepie­
nia się wyłącznego w partyjności, wyradzają­
cej się czasem w sekciarstwo, i otwierać szer­
sze horyzonty.

Przyznajemy, że trzeba postępowania bardzo 
oględnego, ażeby w takiem działaniu ani tego 
ogólno-narodowego stanowiska, ani leż upra­
wnionych interesów stronnictw nie narazić. — 
W interesie naroaowym jest, ażeby stronni­
ctwa, nie Lakcye osobiste, nie sekciarskie ja ­
kieś związki, ale stronnictwa polityczne w do­
brem znaczeniu tego wyrazu, rozwijały się a- 
modzielnie, żyły pełnem życiem, miały pełną 
swobodę działania ku urzeczywistnieniu swoich 
zasad, swoich programów. Z drugioj zaś stro­
ny, ten sam narodowy interes nakłada na wszy­
stkie stronnictwa narodowego obozu obowią­
zek, w razach k o n i e c z n o ś c i  podporządko­
wania swoich widoków stronniczych względom 
na całość narodową Zapomnienie o pierwszeu 
jest stanowczo tak samo szkodliwe, jak dzia­
łanie wbrew drugiemu obowiązkowi. Pogodze­
nie obu tych stanowisk jest bardzo truane, ale 
w naszem zwłaszcza położeniu konieczne- Ze 
zaś nie jest ono niemożliwe, dowodzi dotych­
czasowa akcya przygotowawcza do wiecu. — 
Zasiadali w komitecie wykonawczym ofieyalni 
reprezentanci czterech zorganizowanych stron­
nictw, należeli doń członkowie, chociaż nie 
otieyalni uelegaci, mnych, należeli i tacy, któ­
rzy się ściśle do żadnego stronnictwa nie zali­
czają. I komitet tak złożODy przeszło przez 
pół roku pracował zgodnie; gdy się okazały 
jakieś większe różnice i wynikły z tego nieu­
niknione chwlowe starcia, umiano je usunąć, 
przez eliminowanie tego. co dzieli a skupienie 
się w tein, co łączy — i w całjm szeregu 
spraw, które wiecowi w kilkunastu rezolucyach 
przedłożone będą, doprowadzono do zgodnych, 
przeważnie jednomyślnych uchwał. Przekonano 
się, że można wspólnie radzić, postanawiać, 
działać, zachowując przy tem zupemie swobo­
dną rękę w tem wszystk.em, co za wspólne u- 
znane nie jest. Oby to było dobrą zapowiedzią 
na przyszłość!

Zajęcie się wiecn położeniem Polaków w za­
borze pruskim i rosyjskim obudziło wielkie 0- 
bawy, wprost przestrach, w obozie ultralojali- 
stów naszych tak, jaK gdyby urządzający wiec 
zamyślali wypowiedzieć wojnę Prusom i Rosyi, 
sprowadzić, na Austryę miliony pruskich i ro­
syjskich bagnetów. Śmieszne te obawy powin- 
ny były nstać już po wrześniowem zgromadze­
niu, na ktorem wybrano komitet wyuonawczy. 
Wszak już w zagajeniu tego zgromadzenia po­
wiedziano, że wobec faktu, iż lodacy nasi 
z tamtych zaborow nie mogą w wiecu brać u- 
dziam, nie podobna, aby my tutaj o n i c h  
b e z  n i c h  s t a n o w i l i ,  aby tu zapadały ja- 
kibś uchwały o tem, jaką ma oyć ich polity­
ka, ich zachowanie się wobec ciemiężących 
rządów, albo żebyśmy udzielaniem im rad i 
wskazówek odsłaniali niejako karty ich obron­
nej akcyi. Ale znowu niepodobna żądać od 
nas, abyśmy wobec ciężkich ich walk byli obo­
jętni lub obłudnie obojętność udawali, abyśmy 
nie starali się przedmiotowo zapoznać z ich

położeniem. I dlatego będą na wiecu i n f o r ­
m a c y j n e  referaty o położenia w tych zabo­
rami, ażebyśmy z ciężkiego ich losu brali dla 
siebie bodziec do tem energiczniejszej, ofiar­
niejszej, wytrwalszej pracy tutaj, w tym k ra­
ju, ażebyśmy tu starali się nagromadzić i co­
raz zwiększać zasoby sił narodowych, moral­
nych, intelektualnych, materyalnych. * Te refe­
raty informacyjne me będą przedmiotem aai 
dyskusyi, ani uchwał, d o  do „Ago nie mamy 
mandatu od naszej zakordonowej braci.

Szereg kilkunastu referatów i rezolacyj, któ­
re wiecowi będą przedstawiona i w sekcjach 
przyjdą pod obrady, nie wyczerpuje całości 
tych spraw, które, bez ujmy dla różaic par­
tyjnych, ze stanowiska ogólno narodowego do 
przedmiotowego ocenienia i rozstrzygn.ęcia się 
nadają. Bo też objęcie odrazu całości byłoby 
niemożliwe, ze względu na Krótkość czasu, ja ­
ki wiecowi wyznaczyć można. mimo
to jest obfity. Kwestye obrony narouuwej wo­
bec naporu żywiołów, dążących do uszczuple­
nia narodowego stanu posiadania PolaKów w 
tym kraju, obrona narodowa na Sląskn . Bu­
kowinie, sprawy, oświaty, szkół, wychowania 
publicznego wogóle, sprawa wychodźtwa, nie­
które najważniejsze kwestye ekonomiczne: oto 
kategorye tych przedmiotów, które postawiono 
na porządku dziennym obrad wiecu. Łączy się 
do nich w naturalnie kwestya o r g a n i z a c j i  
p r a c y  n a r o d o w e j  w tym zakresie, w ja­
kim bez naruszenia samodzielności stronnictw 
jest wspólna piaca wszystkich możliwa, a w 
interesie narodowym konieczna. W ten sposób 
uchwały wiecn będą wyrazem wspólnej woli, 
która zamienić się powinna we wspólny czyn.  
Próba takiej łącznej p-acy w komitecie wie­
cowym wypadła pomyślnie, a stąd otucha, że 
i dalszy łączny czyu na podstawie uchwał wie­
cowych sprawę narodową w tym kraju wzmo­
cni i pchnie naprzód.

Spieszmy więc jak najliczniej na ten pierw­
szy wiec narodowy do Lwowa.

Walk! Chorwatów.
KraJrOru 25 maja,

;Krako«pski organ konserwatywny czuje się 
zwyule więcej urzędowym, ni ż . . .  ,,Fremden- 
B latt“. Dowodzi tego korespondeneya wiedeń­
ska „Czasu" p. t. „Chorwacya 1 Austrya“. Do­
wiadujemy się z niej, że dr Koerber musiał 
dać odmowną odpowiedź na żądanie posłów 
chorwackich o posłuchanie u cesarza, bo „dra- 
żliwość Węgrów jest szczególnie wielką, gdy 
idzie o Dalmacyę, do której, i m i e n i e m  
C h o r w a c j i  (1), roszczą sobie pretensyę-1. — 
Korespondent wiedeński „Czasn“ dochodzi tedy 
do okropnego odkrycia, ze posłowie dalmaccy 
„sami sprowokowali oumowną odpowiedź dra 
Kuerbera, ażeby wywołać wrzenie w Dalma- 
cyi“ i i. d.

Z tego rodzaju zarzutem „prowokacji" prze­
ciw posłom chorwackim nie wystąpił nawet 
ofieyalny dziennik wiedeński. Był pod tym 
względem ostrożniejszym, bo wiedział, że nie 
wypada upatrywać prowokacji w tem , że 
przedstawiciele ludów garną się do korony.

Dowodzenie korespondenta „Czasu“ z innego 
powodu jeszcze nie wytrzymuje krytyki. Sta­
wia on bowiem niejako zasadę, że Austryi nie 
wolno przeaewszystkiem robić tego, co dla Wę­
gier jest „ d r a ż l i w e " .  — Czy Węgry wobec 
Austryi przestrzegają tej samej zasady ? JjSeci- 
ny przykładów mamy na to, źe sobie w tym 
względzie najmniejszego nie zaaają ■ trudu. — 
Przypomnijniy sobie tylko sprawę Morskiego 
Oka. Nie to więc powinno być tutaj dla Au 
stryi dyrektywą, co dla Węgier może być dra-

źliwem, lub miłem, l e c z  co n a m  r o b i ć  
wo l n o .  Na wszelki zaś spesób łamanie zasa­
dy dostępności korony dla obywateli państwa, — 
jest czemś mebywałom nawet wtedy, gdy się 
tę konstytucyjną zasadę łamie ze względu na 
„draźliwość" węgmrską.

Do czego wreszcie dopiowadza takie postę­
powanie ? Oto niemadzmrskie Indy z Zalitawii 
nie mają dostępu do swego monarchy ani po­
średnio, przez swoich pobratymców z Austryi, 
ani b e z p o ś r e d n i o ,  gdy w razach gwałtów 
proszą o posłuchanie, jako obywatele węgier­
scy. Przecież niedawne czasy, gdy przybyła do 
Wiednm deputacya rumuńska z Siedmiogrodu 
i także jej do cesarza nie dopuszczono. Można 
też być pewnym, że góyby Chorwaci z Za­
grzebia przybyli w deputacyi do swugo króla 
do Wiednia, spotkałoby się ich posłuchanie z 
ogromnem trudnościami. — Madziarzy diawią 
swoje ofiary bez litości i wyzyskują swoją 
hegemonię w państwie ao ostatnich konsekwen- 
cyj, me oglądając się na to, czy się to komuś 
w Austryi będzie podobać, lub czy będzie dla 
niego „draźliwem".

Nie na wiele też przydaazą się Chorwatom 
ciepłe słówka, jakiemi raczy ich redakeya 
„Czasu zaraz w następnym artykule. Co komn 
z sympatyi nie prowadzącej do żadnych, poli­
tycznych rezultatów ?

Wogóle w prasie polskiej wytwarza się pe­
wna megalomana na punkcie narodowym w 
stosunku do innych ludów słowiańskich, które 
traktuje się z parteru, z miną „Seranissimusa" 
stającego wobec „misera plebs". Chcielibyśmy, 
aby cały świat się zajmował naszą niedolą i 
objawiał nam współczucie, ale sami dla innych, 
pokrewnych nam narodów słowiańskich, gdy 
się ira widoczna dzieje krzvwda, odważamy-'na­
sze współczucie na czułych szalkach rozumu 
stanu. Czynią to przedewszystkiem ci, co w 
kraju naszym ster rządów trzymają, a na ze­
wnątrz, aczkolwiek niesłusznie, za naszych 
przedstawiciel? ucnodzą To jest przyczyną, że 
tracimy sympatye n starych przyjaciół, a nie 
zyskujemy nowych, że coraz bardziej z niedolą 
naszą jesteśmy odosobnieni.

Cóż dziwić się „wielkim" polskim mężom 
stann, ślizgającym się raczej po dworskiej po­
sadzce, n.ż płynącym w narodowym prądzie, 
kiedy nawet organ wszechpolski („Słowo Pol­
skie") daje przytułek eluknbracyom p. Wład. 
Studnickiego, który na póczątku artykułu swe­
go wyraża się z przekąsem:

„Nowa R eform a" nie om ieszkała wyzyskać w y­
padków choi waokieb, a b y  n i e  u r o n i ć  ł e z  n a d  
n o i s k i n m  C h o r w a t ó w  i nie wygłosić sm u­
tnych refleksy j, do czego to prow adzi w yodręhaie- 
nie. Chorw acya je s t nieszczęśliw ą, Chorwacya je s t 
niezadowoloLą ze swego stosunku finansow ego do 
W ęgier, bo je s t w yodrębniony — tak i je s t  sens ar- 
tykam  „R eform y" p t.  „W yodrębniona C horw acya".

P. Wł. Stadnicki ma brzydki zwyczaj prze­
kręcania cudzych myśli. Artykuł bowiem „N. 
Reformy", na który się powołuje, w z u p e ł ­
n i e  i n n y m  p*' s a n y  b y ł  d u c h u  od pod­
suwanej mu charakterystyki. — Nie dla tego 
Cnorwacya jest nieszczęśliwą i niezadowoloną, 
że jest wyodrębnioną, a l e  p o m i m o  s w e g o  
w y o d r ę b n i e n i a ,  gdyż oparto je na złych 
i fałszywych, podstępnie obmyślonych, a dla 
Chorwacyi niekorzystnych za.adach. Tak zro 
zumieć m u s i a ł  artykuł „N. Reformy", p. t. 
„Wyodrębniona Churwarya", każdy człowiek... 
dobrej wol;.

Ale mniejsza nam o dobrą mb złą woię p. 
Stadnickiego. Ciekawszy jest finał jego rozu­
mowania:

„M j P o lacy  — p isz t on —  u z n a j ą ,  w z a s a  
d z i e  s ł u s z n o ś ć  dążeń Chorw atów  do rozsze 
rżen ia  swej (powinno być „ ich") samodzielności n a ­
rodowej, n i e  m a m y  j e d n a k  ż p d n e g o  p o ­

w o d a  m a n i f e s t o w a ć  s w y c h  s y m p a t y j  
d l e  p l e n ó w  w i e l k o - e h o r w a e k i c h .  k tó re  
popiera R osya(!), a k t ó r e  s z k o d z ą  W ę g r o m .  
T aki w B Z c c b s ło w ia ń sk i  s e n t y m e n t a l i z m  wy­
rządza  i nam szkodę, bo b a łau n c i naszą myśl po­
lity czn ą" .

To jest sentymentalizm „wszechsłowiański"! 
W s z e c h p o l s k i  polega widocznie na tem. 
aby w z a s a d z i e  popierać słuszność żądań 
tego, lub owego ludu słowiańskiego, ale w 
p r a k t y c e  schować to poparcie do kieszeni. 
Tojamo robią stańczyki!

Co nam wreszcie po sympatyach Czechów, 
Chorwatów lab Słowieńców, — byl.eśmy nie u- 
tracili pomysłów... p. Stadnickiego?

Posłowie chorwaccy z Dalmacyi, otrzymawszy 
na swą prośbę o audyencyę odpowiedź odmow­
ną, zebrali się wczoraj na naradę, w której 
wziął udział także członek Izby panów hr. Bo- 
re lli, i po naradzie ogłosili następujący komu­
nikat:

„Rozstrzygnięcie kaneelaryi gamnetowej w 
sprawie aadyencyi- nie było dla posłów dal- 
mackich niespodzianką. Natomiast osłupienie 
wywołaio tłomaczenie połurzedowe, że prezydent 
gabinetu dr Koerber ze wzglęau na prawno- 
państwuwy stosunek do Węgier wywarł wpływ, 
aoj andyeneya się nie odbyła. W tej spiawie 
toczyła się bardzo długa dysknsya. Wyłoniły 
się najrozmaitsze wnioski co do dalszych kro 
ków. Wreszcie postanowiono djskusyę jeszcze 
odroczyć, aby z całą rozwagą powziąć decyzyę. 
Co się tyczy parlamentarnej akcyi w sprawie 
zajść chorwackich i wydarzeń ostatnich dni, 
uchwalono p o z o s t a w i ć  r o z s t r z y g n i ę ­
c i e  k l u b o w i  p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń -  
s k 1 e m u. Z ubolewaniem przyjęto wiadomość 
o ekscesach w Lu Dianie, które mogą wielce za­
szkodzić akcyi, prowadzonej dotąd na drodze 
zupełnie legalnej".

Urzędowe doniesienia z Chorwacyi zapewnia­
ją znown, że w kraju tym panuje zupełny spo­
kój O ile te zapewnienia niezgodne są z praw­
dą, to wykazują następujące wiadomości z pry­
watnych źródeł

W  miejscowości G r o b n i k  pod Rjeką tłum 
ludu rzucił się wczoraj na dom gminny, zdobył 
go szturmem i zniszczył rałe jego urządzenie 
wewnętrzne. Stamtąd uda* się do szkoły wę 
gierskiej i również zupełnie ją zburzył. Ustąpił 
zaś dopiero, gdy z Rjeki nadeszło wojsko. — 
W miejscowości D r a g ę  włościanie chorwaccy 
usiłowali wtargnąć na probostwo, lecz odparci 
zostali przez żandarmów. Proboszcz w tej miej­
scowości jest madziaronem. W okolicach, w któ­
rych ogłoszona stan wyjątkowy, cała ludność 
przywdziewa stroje żałobne. Duwcdzi to chyba 
niechybnie, jak wielkiem jest wzburzenie lu­
dności, i ze o uspokojeniu umysłów nie może 
być jeszcze mowy.

Widocznie zresztą i sam ban uważa położe­
n ie  jeszcze za baidzo groźne- gdyż, jak dono­
szą, wyprawił na Węgry całą swoią rodzinę.

Bar. Khnen Kedeiwary jest, jak wiadomo, 
mistrzem w waśnienia Chorwatów i Serbów. 
Usiłował on i teraz zastosować tę metodę. — 
W tym celu przywołał do siebie Matijewicza. 
dyrektora banku serbskiego, i nalegał, aby na 
banku wywieszono znów tablicę tylko z serb­
skim napisem, w nadziei, źe to obnrzy Cnor- 
watów. Dyrektor Matijewicz stanowczo atoli 
oparł się temu żądania.

Burzliwe manitestacye uliczne, jakie w 0- 
statmeb dniach zaszły w L n b i a u i e na rzecz 
Chorwatów, a które zwracaiy się także prze­
ciwko Niemcom, znalazły surowe potępien.e w 
prasie i Z6 strony wpływowych zywiołow sło- 
wieńskich. Burmistrz Lubiany, Hribar, oświad­
czył na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej, 
iż me spocznie, aż nie wykryje sprawców tych

J a n  Świerk.

Na Zamieś cia.
Obrazki z życia.

23 (Ciąg dalszy).
Z śniegu jnż ani śladu.
Pocieplato dawno, a nawet i po ogrodach 

gospodarze wzięli się do roboty. Tylko dla 
murarzy mc się nie znaczy. Chodzą gromada­
mi. pytają, stoją na rynku, czekając, czy icn 
Kto nie zamówi. Chodzili jnż do majstrów; ro 
boty niema. Ledwie przy jednej budowie wzię­
to 'O, przy innej 14.

Codzień rano idzie z Zamieścia gromadka 
młodych ludzi z kuferkami w ręku. Jedm jadą 
do Frus, do Saksów, inni do Królestwa. 1 ci 
co jadą, me ceszą się. i ci co zostają, płaczą 
rzewnie.

Ten. co zarobi parę reńskich tygodniowo, 
wvda prawie w > ystko Kosztuje go wikt, stan- 
( ya, pranie... Ta, co zostanie w domn z dzie­
ćmi, nie dostamt od męża am centa, a długów 
z zimy pełno. W szystkie ruchomości idą do 
zastawu.

Antoniowa wyniosła na tandetę balię, co to 
ją kupiła w zimie... Musi sprzedać, żadnego 
'atunku niema. Oddalili męża od roboty, gdzie 
choaził przez pięć roków, bo roboty niema, a 
jej się prawie jnż nie dostaje.

Musieli wziąć do siancyi lokatora, boby nie

było z czego płacić. Lokator płaci na miesiąc 
pół ósmej szóstki, ma żonę i dwoje dzieci. Ta­
ka ciesnica, że ani się mszyć. Antoni już pije 
znowu. .Tuż piąty dzień, jak Antoniowa nie 
gotowała strawy. Sprzeda babę, to mąż poje
dzie. Pisał Warański do żony, że nie najgo­
rzej tam, ale śpi pod cegielnią.

Na tandecie jest i Dorka. Strasznie mizerna, 
jakby lej 10 lat przybyło. Ma O D raz w złoco­
nych ramach, kapelusz swój z lata i bluzkę od 
ślubnej sukni.

— jakże tam Jaś? — pyta Antoniowa.
— Niby się chowa, ale mizerota.
—■ Resia go bawi?
— A jnżci. Ja  idę do fabryki o 7-mej, to 

nie przyjdę aż o 12-tej — potem ledwo po 
6-tej przybiegnę, to się to biedactwo nawrze- 
szczy, aż chore.

— To dać na wieś, jak Julczyne dali. — 
U wsiowskich bab lepiej.

— Toż i poniosę, jeno pociepleje. Muszę, 
ot, sprzedać te „łachy“, bo długów dość, żyd 
przychodzi i stoi mi nad głową. Na tydzień 
płace półtora reńskiego procentu.

Rozmawiają jeszcze chwilę.
Nadchodzi jakaś dziewczyna z kawalerem, 

ogląda bluzkę Dorki, Dorka rzuciła okiem, pa 
trzy — to P.otr.

— To ty już z drngą? — krzyknie Dorka 
i skoczy do Piotra.

Ale on ją  odepchnął ręką i śmieje się.
— Patrzcie ją! Myśli, że będzie jeszcze raz 

kochanie M*

— To ty mnie zostawił z długami i z dzie­
ckiem, to ty odszedłeś odemnie, a teraz z dru­
gą chodzisz? To takie snm.eni“ twoje?

— A czy ja ci przysięgał?
RoDi się zgiełk, tłum ciekawych otacza zwa­

śnionych, Antoniowa przychylzi w pomoc Dor- 
ce, dopomaga krzykiem, Piotr idzie dalej z 
dziewczyną, która śmieje się szczerze ze „sta­
rej" baby, co się Piotra czepia, a tymczasem 
Antoniowej balię ktoś ukradł.

Nieszczęście!... Płacz, krzyki kłótnie, a Dor­
ka wraca z twarzą aż siną z gniewu i zmar­
twienia, Antoniowa włosy sobie targa i płacze 
za balią.

Za rogatką stanął przed niemi Gilski. J a ­
kaś go żałość zdjęła na widok Dorki. Wiedział 
on aawno o tem, co się święci, ale nie zbliżał 
się do niej. Teraz pyta:

— Co się stało?
Dorka spojrzała na niego. Wszak to ona jemu 

przysięgała, wszak to on jej mąż. Czemuż go 
porzuciła?... Czy to jej teraz spojrzeć na nie­
go? Jakże się odezwie?...

Chce iść dalej, ale Gilski pyta:
— Dorciu!... ty nic nie powiesz?...
Straszny ją żal przejął, do nóg bj mn pa

dła, ale wstyd ją ludzi. Zasłoniła się chustą i
płacze.

— Chodźcie tam, chodźcie ze mną — radzi 
Antoniowa — i wiedzie ich razem do stancyi 
Dorczynej, gdzie biedny Jaś posiuiał z płaczu, 
a Resia go bije, aoy był cicho.

Gilski wszedł. Blady był jak ściana, siadł

na stołku i wzdycha, a Dorka wzięła dziecko 
do piersi i płacze w głos...

Sto sześćdziesięciu robotników pojechało jnż 
za robotą. Gdzie oni są, co się z niemi dzieje5 
Jak żyją. czem żyją, nikt o to : ie pyta, bo i 
mało kto wie, że ich nie ma. Koźlakuwa zo­
stała z sześciorgiem dzieci. Najstarsze ma rę­
kę wykręconą, przejechał je wóz na gościńcu, 
jnż dawno. Średni chłopiec nie ma spełna ro- 
zumn, spadł raz z drzewa, jak się schował 
„przed biciem", bo gospodarz, gdzie mieszkali, 
chc.ał go zbić strasznie za stłuczone OKno w 
w inspekcie. Koźlakowa sprzedaje kwiaty na 
rynku. Idzie co dzień na łąki i na błonia, aż 
do lasu. więcej niż miię, nazbiera kwiatów, 
wiąże przez noc bukieciki, „po centkowi", a 
rano idz.e na rynek i sprzedaje do pierwszej 
godz.ny. Z tego ma żyć sama i dzioci wyży­
wić. A „stancyja" ? Płaci po dwie i 3 szóstki, 
aż wypłaci...

Lipiecka, co została z dziećmi chodzi do 
plewienia Od 5-tej rano do S-mej wieczór ślę­
czy zgięta w kabłąk w zagonach, e dzieci nie 
mają już wtedy żadnej opieki. Tak się guie 
wają gospodynie, a gospodarze, a „swarzą", że 
aż strach, bo dzieci lezą do zagonów, marchew 
rwą, a „taraszą" po wszystkiem i dokuczą, 
że choćby cżłek i świętym był, to zgniewać 
się mnsi.

Wojtek wrócił z roboty o 7-roej, ale i do 
stancyr nie „wlazł jeszcze", kiedy już gospc 
dym wyleciała „z pyskiem".

— ZróDcie sobie jaki porządek z dziećmj, 
przykażcie, aby to w spokojności siedziało, bo 
wyrzucę was wszystkich ze stancyi.

— Cóż się staio? Co dzieci zrobiły?
— Juzci! niby to nie wiesz, jak to dzieci. 

Michaś lezie między grzędy, lewkonie i „mię- 
tki" podeptał. Ksautek pod „parclianem" ko­
pał studnię, Resia sprowadziła gromadę dziew­
cząt. które śpiew ają, tańczą na podwórku, że 
am kura nie zajdzie do sieni

Wojtusiowi jnż życie niemiłe Ile to on n a ­
słucha się skarg na dzieci, a po prawdzie 
rzekłszy, to może i dzieci nie winny.

— Moja pani — mówi uprzejmie do gospo­
dyń h— powedzcie same, gdzie się te nasze 
dzieci podzieją? Na ulicy się bawiąi, to gnie­
wacie się, na podwórka się baw:ą, zawadzają 
wam — w stancyi przecież całe lato siedzieć 
me będą, jak w niewoli.

— Ja  sobie o to głowy me będę suszyła, 
gdzie się murarskie dzieci maja bawić, jeno 
powiadam, że jak nie będzie spokoju, to wy­
powiem mieszkanie.

Wojtuś wszedł do stancyjki z pochyloną 
głową... Zastał Resię z Michasiom spłakane. 
K sartka me było.

— Bił was kto?
— Jużci! gospodarz zerznął Michasia pasem, 

aż się „zachodził" od płaczu.
— Za co?

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr. 119 N O W A  R E F O R M A . Sioda, 27 Maja 1903.

Fianiiestacyj, gdyż wyrządzają one szkoaą za­
równo Słowieńcom, jak i sprawie Chorwatów. 
Dla tych nchwalouo 10G0 koron z funduszów 
miejskich.

Śmierć gubernatora.
Osławionemu Bogdanowiczów i wy śpiewała 

„Nowoje Wremia" nekrolog, którego przynaj­
mniej początek godzi sie przytoczyć

„Telegraf — pisze „Nowoje W rem u" — 
przyniósł wiadomość o nowej nikczemnej zbro­
dni , której ofiarą padł jeden z najbardziej 
światłych i humanitarnych gubernatorów ro­
syjskich, M. M. Bogdanowicz, aoDrze znany 
Petersburgowi, jako były naczelnik głównego 
zarządu więziennego. — W ślad za W W ah­
lem i K3. Oboleńskim ręka złoczyńców pod­
niosła się na trzeciego gUDernatora, którego, 
jak i pierwszych dwóch, okoliczności zmusiły 
do zastosowania nakazanych przez prawe środ­
ków do stłumienia rozruchów ulicznych. — 
M„ M. Bogdanowicz został zabity w UŁe dzie­
więciu strzaiami dwóch złoczyńców. Zbrodni 
tej niepodobna odmówić związku z niedawnem; 
zaburzeniami w Złatouście, które nieboszczyk 
stłumił".

Przyznaje więc „Nowo.,6 Wremio“, że za­
mordowania Bogdanowicza pozostaje w związ­
ku z niedawnemi rozruchami w Złatouście — 
A.le tu „Nowoje Wremia" opisując przebieg 
owych rozruchów, prześcignęła sama sieDie w 
ohydnem okłamywaniu opinii pumicznej Bo­
gdanowicz — zdaniem tego pisma — przez 
dwa dni nakłaniał robotników, ażeby spokoj­
nie powrócili do pracy, ale „doora jego wola" 
rozbiła się o opór robotników.

„Przekładania te — powiada „Nowoje Wre- 
mia" — me poskutkowały, tłum usiłował we­
drzeć się za gubernatorem do gmachu zarządu 
górniczego i zacząwszy strzelać z rewolwe­
rów, zranił pomocnika sprawuika i podoficera 
żanaarmsKiego. Dane by ły również strzał., do 
dwóch rot batalionu moskiewskiego. Wów­
czas, po trzech obowiązkowych sygnałach u- 
przedzających, wojsko użyło broni. To prze­
konywa, że zaburzenia w Złatouście przybrały 
takie rozmiary, iz ś. p. Bogdanowicz, człowiek 
zresztą charakteru bardzo ludzkiego, nie miał 
prawa wahać się przed spełnieniem ciężkiego 
obowiązku".

Nawet wooec wszechmocnej cenzury rosyj­
skiej „Nowoje Wremia" nie miału potrzeby 
takiego policzkowania prawdy. Prasa zagrani­
czna bowiem zupełnie inaczej, a zgodni" z 
prawdą, przedstawia tę sprawę. Więc przede- 
wszystkiem zostało stwierdzonej), że ów Bo­
gdanowicz sa m  t a k ż e  s t r z e l a ł  w Z ł a ­
t o u ś c i e  do t ł u m u  z r e w o l w e r u .  Gdy 
robotnicy w Złatouście prosili go, ażeby wy­
puścił z więzienia ich towarzyszów, Bogdano­
wicz wszedł do domu Zelencewa, zarządcy fa­
bryki, i kazał robotnikom wręczyć drukowany 
rozkaz, ażeby się natychmiast rozeszli, w prze­
ciwnym bowiem razie wojsko otrzyma rozkaz 
strzulania do tłnmn. Muzyka w tej chwil za­
częła grać marsza, a na balkonie pojawił się 
Bogdanowicz i dał znak, uowiewając chustką. 
Padły pierwsze strzały Robotmcy sądzili z po 
czątkn, że salwę dało wojsko w powietrze, nie 
było bowiem najmniejszego powoda do jakie­
gokolwiek represyjnego wystąpienia przeciwko 
tłumowi. Ale zaraz odezwały się dalsze salwy 
ze straszliwym skutkiem. Po czwarte’ salwie 
nastała chwilowa przerwa i- wówczas padać 
zaczęły odosobnione strzały, T o  s t r z e l a ł  
g u b e r n a t o r  B o g d a n o w i c z  i u r z ę d n i ­
c y  do b e z b r o n n y c h  r o b o t n i k ó w  chy­
b a  d l a  s p o r t  a.

Zamach na Bogdanowicza w Ufie wykonali 
sprawcy niowyśledzeni pomimo nadzwyczaj­
nych środków ostrożności, które juz podczas 
pobytu jego w Złatouście zostały przedsię­
wzięte. Wszyscy podróżni, którzy przybywali 
do Złatousta, musieli poddawać się jak najści­
ślejszemu śledztwa policyjnemu. Gdy Bogda­
nowicz powrócił do Ufy, polieya rozwinęła je ­
szcze Większą czujność dla ustrzeżona cenne, 
osoby gnbernatora od tamach n. Ale wszelkie 
środki ostrożności zawiodły i gubernator padł 
pod kulami rewolwerów z nieznanych rąk.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
Kraków, 26 maja.

Obstrukoya większości przeciw... budżetowi trw ała 
a a  wczorajszem posiedzenia dalej. Na dzleslątem 
s rzędu poBiedzeniu budżetowem — Oudżetu nie 
załatwiono. Je s t nadzieja, że w ciągu 5 jeuzcze po­
siedzeń onJżet na r 1903 gdzieś w połowie czer­
wca 1903 roku będzie uchwalony.

Z a g a ^ ą c  posiedzenie oznajmi! prezydent Fr-ie- 
dlein, że komitet wiecu narodowego zaprasza Radę 
m. Krakowa do współudziału.

Sekretarz prez. dr Nowicki odczytał p'fimo dro- 
gomistrza budownictwa miejskiego p. Konstantego 
Jaw orskiego z prośbą o przyznanie urn pięciolecia. 
Odesłano do sekcji prawniczej.

R. n, T  o m k o w i c z doi lagał się tajności oorad 
w celu omówienia gospodarki e k o n o m a t u  m i e j ­
s k i e g o .

Prezydent larządził posiedzenie tajne, na którem 
podn.esiono Bzereg za/zutow  przeciwko gospudarce 
ekonomatu miejskiego i gazowni miejskiej. Po trzy ­
godzinnych obradach przyjęto do wiadomości oświad­
czenie prezydenta, że zarządzi śledztwo co do go­
spodarki w zakresie ekonomatu i gazowni miej­
skiej.

To b jły  sprawy osobiste, więc słuszną było rze­
czą, że omaw.ano je  na posiedzeniu przy drzwiach 
zamkniętych. Ale dlaczego tajność uchwalono także 
dla obrad nad zaproszeniem prezydenta miasta P  >- 
tersourga wzywającem Radę m iasta K ratow a do 
udziału w 200-leciu istnienia stolicy pańBtwa ro­
syjskiego — na to odpowiedzi szukać trzeba w ta ­
ktyce naszych wielkich polityków konserw atywnych. 
Zamiast jasno, stanowczo i po męska, a głośno o- 
mówić przyczyny, z powoda ttó rych  dla reprezen­
ta c ji polskiego Krakowa nie ma miejsca w uroczy­
stości rosyjskiego Petersbnrga, obrady otacz- się 
tajemnicą, a wymkn ich — uchwalenie wniosku 
aby na zaproszenie prezydenta m. P etersbnrga ża­
dnej nie dać odpowiedzi — nie podaje się na wet 
do publicznej wiadomości!

W ezoraj w nocy o godz. 9 1/1 po posiedzenia R a­
dy, na polecenie prezydenta miasta p. Friedleina 
opieczętowano biura ekonomatn m iejstiego, wskutek 
czego dzisiaj w biurze tern nie urzędowano. Po 
przeniesienia ksiąg i rachunków do urzędnika, k tó­
remu poleconem zostanie śledztwo, bioro ekojoma- 
tn  zacznie na nawo fnnkcyoncwać.

P iek ielna  jazd a .
Nie można zaprzeczyć, że automobile, czyli sa­

mochody, kiedyś mogą się stać bardzo pożądanym 
i pożytecznym środkiem komunikacyjnym. Ja ż  dzi­
siaj, mimo licznych jeszcze niedomagać technicznych, 
samochody, zwłaszcza po wielkich miastach, oddają 
pDwne nsłngi, a z biegiem czasu, gdy zostaną ule­
pszone i gdy przedewszystkiem cena ich nie będzie 
tak w ygórow aną, zajmą w ruchu komunikacyjnym 
wcale niepoślednie miejsce. W  Szwajearyi poczta 
posługuje się z pożytkiem automobilami, a po wiel­
kich m iastach , jak wspomnieliśmy, automobil coraz 
baraziej zaczyna zyskiwać prawo obywatelstwa.

N iestety, automobil jest wyłącznie środkiem do 
arządzania piekielnych rzeczywiście jazd i stał się 
postrachem dla tych wszystkich, którzy śmierci 
skutkiem antomobilu wcale nie pragną. Zwolennicy 
karkołomnego sportu urządzają sobie po drogach 
publicznych jazdy, które im samym i publiczności 
grożą niebezpieczeństwem życia. W ypaaki nieszczę­
śliwe z automobilami stanowią sta łą rubrykę w co­
dziennych pismach i przestały już zwracać na sie­
bie awagę. A kiedy am atorzy tego rodzaju sportc 
urządzają gromadne wyścigi, wówczas pewnym być 
m ożna, że telegram y donosić będą o całej seryi 
nieszczęśliwych wypadków

T as się stałe z wyścigami automobilów na dro 
dze z P aryża do Madrytu. Niektóre dzienniki pa­
ryskie w przeddzień tych wyścigów sławiły je jako 
epokowy fakt w dziedzinie postępu technicznego — 
rzeczywistość zaraz nazajutrz okazała, jak wygląda 
ten postęp pod opieką sportowców, chorujących 
na manię szybkości. Skutki są o wiele smutniejsze, 
niż przypuszczano, a nieszczęśliwe wypadai, zaraz 
prawie po opuszczeniu P aryża zaczęły Bię zdarzać.

W yścigi rozpoczęły się w niedzielę , o godzinie 
3 kwadranse na 4 zrana. W  przeciągu godziny od­
jechało z P aryża 127 wozów, 23 powozików i 47 
motocyklów. Przestrzeń całą podzielono na trzy 
sekeye: Paryi-B ordeaui. 552 kilometrów, Bordeatr*- 
Y ittoria 386 kilometrów i Vittoria-M aaryt 486  km 
Droga z Paryża, a właściwie z W ersalu na Chartres 
i Angonleine do B ordeaui je s t ró w n ą , skutkiem 
czego automobile mogły się poraszać z wielką szyb- 
koscią. Automobilisci, zacnęcani nadzwyczajnie do­
brym terenem, pędzili z szaioną szyutością, nie ba 
cząc ani na własne bezpieczeństwo życia , ani na 
całość osót) zwykłych śmiertelników, idących i ja ­
dących drogą pnoliczną.

Jak  szybko jechali uczestnicy wyścigów, świad­
czy fa k t, że zw ydęsca w pierwszbj sekcyi z P a ­
ryża do B ord tauz , G ab rie l, przejecnał 552 kilo­
metrów w 5 godzinach 13 minataeh 1 31 seknn 
dach. Drngi z kolei automobilista, Ludwik Renault, 
przebył tę drogę w 5 godzinach 32 minutach i 59 
sekundach, co daje przeciętną szybkość 105 kilo 
metrów na godzinę.

Oczywiście przy takiej szybkości nieszczęśliwe 
wypadki były koniecznością. I  tak knło miejscowo­
ści Sieiac automobilista Touraud wjechał w tłum 
zgromadzonych widzów i zabił dwóch żołnierzy i 1 
osobę cywilną, nazwiskiem Gaulond. Mechanik auto­
mobilu wyleciał z takim rozm achem , że spadłszy 
ua ziemię, poniósł śmierć na miejscu. Wóz Barowa 
koło Libourne, chcąc wyminąć psa uderzył o drze­
wo, skutkiem czego mecnanik poniósł śmierć, a B a­
rów znstał ciężko zran iony . Marceli R enault wpadł 
z antomobilem do rown i odniósł ciężkie rany. —  
W edług wiadomości , ogłoszonej przez „L ibrę P a ­
role", nmarł Marceli Renault skutkiem ran. Auto- 
mubilista Richar i' jego mechaniL zostali zran ien i; 
samochód P o rte ra , przejeżdżając przez to r kolei, 
przewrócił się i zaczął p łonąć, a w ogniu zginął 
mechanik. Pod ChapnierB dwaj mechanicy odnieśli 
ciężkie rany, pod Ablis pewna wieśniaczka straciła 
życie pod kołami samochodu , pod Monignyon auto- 
mobilistd Stead i mechanik również zostali ciężko 
ranni.

Wobec tego franenski minister spraw wewnę­
trznych zabronił dalszego ciąga wyścigów na tery- 
torynm franenskiem; niezrażeni jbdnak automobili- 
ści mają od granicy fiancnskiej urządzić wyścigi 
do Madrytu.

26 m aja .

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 28 bm. o godz. 5 po południu.

Z  Muzeum narodowego W  tych dniach otw ar­
to dział zabytków XVT i X V II wieku. Tak więc 
cała sala przeznaczona na sztukę retrospektyw ną 
ad X V I— X IX  w., jest już dla publiczności dostę 
pną. Dział ten przedstawia Bię okazale i malowni­
czo. Praw ę stronę sali podzielono za pomocą para­
wanów na 3 nbikacye, w których imieszczą się o- 
brazy cechowe, fragmenty rzeźb a kamienia i mar- 
mnrn. pochodzące z rożnych gma nów krakowskich, 
jak  z zamku, pałacn DecyuŁza ns W oli Justow- 
skiej, kościoła św P iotra itp., a nadto gablota z 
wyrobami przemysłu artystycznego. Tn zwracają 
przedewszystkiem uwagę pasy przeworskie metalo­
we, puba>- z XVI w., pochodzący z bóżnicy k ra­
kowskiej, śliczny buzdygan s końca XVII wieka, 
ofiarowany przez ś. p. br. Roulklerową z Lublina 
i wiele innych zabytków, mających znaczenie nie- 
tylko dla hlstoryi sztnki, ale i dla aa lta ry . Na 
ścianie zawieszono drewniany sufit z Kóz, malowa­
ny klejowemi farbami w pierwszych latach XVI w 
Sufit ten z sz«regiem świętych na szarem tle, za- 
rzuconem rośllnnemi stylizowanemi zwojami, jest 
zabytkiem rzadk.m i wyjątkowej wartości. N aprze­
ciwko na stopniach, nakrytych ceunemi perskimi 
dywanami, rozpięto wspaniały namiot, pokryty we­
w nątrz apiikacyami W ymienić należy jeszcze go- 
bdin  * herbami Paców, zbiór tkanm , umieszczony 
w 2 w iatrakach i na parawanie, skrzynię do wy­
prawy z X V II w. oraz k i'ka zbroi polskich, usta­
wionych koło namiotą.

Dodać należy, że frekweneya w zrasta > każdym 
dniem i coraz i sęściej spotykać można w salach 
Mnzenm cudzoziemców.

Krakowskie Tow techniczne odbędzie we 
czwartek 28 bm. o godz. 7 wieczór posiedzenie. 
Na po tlądkr obrad: Odczyt inź. K arola Rollego

„O krycia ognlotrwałem, jako sposobie zapobiega- 
jącyn klęskom pożarów". Po posiedzeniu swobodne 
zebranie towarzyskie na miejseu.

Sadzenie nowych dl zew na p lan tac jach  za rzą ­
dzone zostanie w tych  dniach przez kem isyę p lan­
tacy jną , k tóra  zadecydnje, w których obecnie je ­
szcze wolnych m iejscach i jak ie  g a tunk i drzew  m a­
ją  być sadzone, tudzież gdzie s ta re  już i grożące 
npadkiem  drzew a m ają być nowemi zastąpione.

Plac do tennisa w „Sokole" wzorowo na  spo­
sób angieisk i urządzony, oddanym zostanie ju tro  
do nży tkn  amatorów tego tak  w skazanego dla zd ro ­
w ia sportu . Zam ów ienia 1 opłaty  przy jm uje  kance- 
la ry a  „Sokoła" codziennie m iędzy godz. 6 — 8 w ie­
czorem. Cena za 1 godzinę g ry  (w raz z przy bora­
mi d la  2 — 4 osób) dla członaów  „Sokoia" 2 kor., 
d la  nieczłonków 3 K. Czas g ry  od godz. 6 zran  
do godziny 8 wieczorem.

Z „SoKOfa". Przypom inam y tym  w szystkim , k tó­
rzy  p rag n ą  w ziąć udział w zlocie lwowskim , że o- 
s ta tn i te rm in  zgłoszenia się upływ a z dniem 1 
czerw ca b. r. Odnośny kw estyonaryusz  roznosi k u r­
sor T ow arzystw a.

P an ie , atóreDy m iaiy chęć wziąć udział w ćwi 
czeniach kobiet w czasie zlotu we Lw ow ie, zechcą 
co rych lej zapisyw ać się w kaneola ry i T ow arzy­
stw a, a następn ie  zgłosić się na  ćw iczenia, k tó re  
odbyw ają się we w torki, czw artki i soboty od go­
dziny 7 —8 w ieczór.

Z uniwersytetu, p  Karol Stanisław  Smoień, 
auskuitant sądowy rodem z Brzeska, otrzyma! dziś 
w tutejszym uniwersyteuie Btopień doktora praw.

Z Towarzystwa dla popierania polskiej nauki
ro ln ic tw a .  W alae zgromadzenie członków odbędzie 
się 8 czerwca o goazlme 10 rano w Krakowie, 
G rodzka 53 (Collegium jnridlcnm).

Zarząd kraKOwsKiego Towarzystwa oświaty 
ludowej uzupełnił w maju r. b. biblioteki w 35 
dawniej założonych czytelniach. Ogółem rozesłano 
1 332 książek wartości 1 .378  koron. Zarząd upra­
sza człouków o łaskawe nadsyłanie v 1 tacek.

Z T o w . w z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń . W  dalszym 
ciągu obrad .Rada nadzorcza Towarzystwa w zaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie przyjęła spiawo- 
zdunie dyrekcyi co do spraw Bpornych w działach: 
ogDiowym, gradowym i życiowym, oraz sprawozda­
nie J’omi&yj rachunkowych. Na porządku dziennym 
obrad czwartkowych Towarzystwa wzajemnego Kre­
dytu zamierzoną została aminu a sta tu tu

Upera. Na dzisiejsze przedstawienie opery Mas 
seneta „Manon" ważne ią  bilety, zakupione po­
przednio na „M ignon". Tytułową rolę wykona p 
Bohuss, która je s t jedną z najlepszych wykonaw­
czyń tej pięknej party  i.

Ja k  nam dyrekeya dalej komunikuje, pertrak ta­
cje  z p. Augustem Diaunlm ukończono. 2nakomity 
artysta ukończył w sobotę szereg występów w lon­
dyńskim „Coyent G arden" i wystąpi po raz pierw 
szy w piątek w „Pajacach" Leoncaraila.

Kraków mia8tem portuwem. Budowa kanałn 
wodnego w Galicy i, według nadeszłych z W iednia 
info.maeyj, rozpoczętą zostanie niewątpliwie w roKU 
1904. Pod KreKowem zostanie zbudowany olbrzy­
mich rozmiarów port, składający się z siedmiu oso­
bnych portów, przeznaczonych dia poszczególnych 
gatankow produktów, jak n. p.: zboża, nafty, drze­
wa, węglu i t. p. Cztery z tych portow zoodowane 
zostaną po prawym brzegu W isły, w Zakrzówku i 
Dębnikac. trzy  zaś po lew ym  brzegu W isły, n a  
PółwBin Zwierzynieckiem i Błoniach.

Stowai zyszbnie węglarzy „Solidarność" wnio­
sło do Rady miasta podanie, w którbin aprasza o 
oddanie mu we własny zarząd miejskiego skiadn 
węgla, prowadzonego dotąd przez gminę miasta 
Krakowa — oświadczając gotowość prowadzenia da­
lej tegoż Bkiaan ne, dotychczasowych warunkach, z 
pozostawieniem przyznawanych przez komisyę wę­
glową big.

K an a r W u lic y  B o sa c k ie j  zostanie w reszcie w 
bieżącym roku kosztem kolei państw ow ej zbudow a­
ny  1 połączony z kanałem  m iejskim  w ulicy L u ­
bicz. P rzez  budowę tegu k an a łu  osuszoną zostanie 
w reszcie tak  ulica Bosacka, ja k  i p rzy leg łe  pa rce ­
le budow lane, pow stałe na g ran iach  ogrodu S trze ­
leckiego, k tó re  dotychczas zawilgocone były  wodą, 
dostającą się tn  z ogrzew alni kolejow ej, a niem a- 
ją rą  wcale odpływ a.

Kradzież z włamaniem w koszarach. K ronika
policyjna notuje niezwykle śmiały wypadek k ra­
dzieży z włamaniem wobec siły zbrojnej dokonany 
Nie wyśledzony dotychczas sprawca włamał się wczo­
raj przed godziną 11 w nocy do kancelaryi pro­
wiantowej 20 p. p. w kobiarach arcyksięcia Ru­
dolfa, rozbił binrka 1 zabrał złoty zegarek z ła ń ­
cuszkiem w artolct k ilkuset koron i gotówką 5 ko­
ron. Putem włamał się ten śmiały złoezyńca do 
sąsiedniej kancelaryi sztabu pałkowego, gdzie roz­
biwszy biurko zabrał gotówką 60 koron. Do biur 
tych sprawca, a może kilku sprawców, dostail się 
odbiwszy u drzwi zamki werthelmowsfcie. K radzież 
ta, w i oszarach, gdzie prawie prze* całą chodzą 
w arty, należy do najmleiszych, jakie kiedykolwiek 
w Krakowie popełniono.

Z tajemnic Knajpek kazimiersk.oh. P rz y  ulicy 
Mostowej pod L . 8  m a w yszynk wódek, a p raw do­
podobnie i „p rzekąsk i" , ja k  na  knajpę na K azi­
m ierzu przystało , p. W olf F riedm ann. A le w łaści­
ciel tego szynku zapom niał widać, że napoje poda­
w ane „gościom" po p ierw sze pow inny być n iepo­
szlakow anej c zy sto śc i, po d rn g ie , że osencyl p ie­
przow ej, w yr-zn ie  w edług brzm ienia ustaw y, sp rze­
daw ać nie wolno. U p. Friedm ana było inaczej — 
w sprzedaw anej w jego szynku miętówce pływ ały 
różne brndne strzępy, a k u rz  uliczny osadzał się 
na  dnie f la s z k i, a  w jego „pieprzów ce" tłuczony 
pieprz nleżał Bię na dnie bu telk i i w idoczny był 
naw et gołem okiem, To też  gdy chomik m iejski, 
docent d r Lom berger, skonstatow ał te  miłe stosun 
ni, panujące w knajp ie p. F riedm ana, zrooił nży tek  
z p rzysługującego m t p ra w a , „m iętów kę" i „pie- 
przów kę" skonfiskow ał , oprócz tego  p n k u ra to ry a  
państw a posaaziła  dzisiaj p. F riedm ana n a  ław ie 
oskarżonych za w ystępek sprzedaw ania szkodliw ych 
d la  zdrow ia naDojów. N a dzisiejszej rozpraw ie 
oskarżony w yjaśn iał, że ów Drud na dnie miętów ki 
to  osad enkru, > pieprzów kę m iał du sw ojego uży- 
U j ,  a  nie Bprzedawał je j „gościom ". T rybunał je ­
dnak, którem u przew odniczył radca  sądn krajow ego 
p F erens, nie dał w iary  tem u tłumaczeniu, , i aby 
odzw yczaić p. F rieam ana od sp rzedaw ania b rndnej 
wódki i e se n c ji pieprzowych, skazał go na 10 dni 
ścisłego uresz.u  oraz na  50 koron grzyw ny. Ci 
zas  w szyscy „goście", k tó rzy  są  ja ż  zm uszeni do 
w ypicia k ieliszka w którym  z K azim ierskich  han- 
delków, niech przedtem  zbadają  zaw artość flaszki, 
czy w „m iętow ce" nie p ływ ają  s ta re  szm aty, sło­
nin. i t. p. śmieci.

Wypadek kolejowy. Pogotowie Tow arzystwa r a ­
tunkowego wezwane sosiało działaj rano na dwo­
rzec kolei do przewiezienia ofiary wypadku. Ofiarą 
tą  był konduktor Maryan Otto, 36 la t liczący, k tó­
ry na drodze z Jarosław ia do Krakowa, koło sta- 
cyi Czarno wypadł z pociągu, a koła wagonów u- 
rw aiy mu 2 palce n lewej nogi, zgrnchotały rękę, 
a oprócz tego Otto odniósł liczne obrażenia na gło­
wie i plecach. Rannego w groźnym stanie zdrowia 
przewiozło po udzieleniu mn pierwszej pomocy To­
warzystwo ratunkowe do kliniki chirurgicznej prof. 
Kadera.

Liczne pniazoa gawronów, które te  ptaki po­
zakładały na drzewach w pobliżu pomnika S tra­
szewskiego na plantacyach, zostały w tych dniach 
przez straż pożarną miejską usunięte dla uchronie­
nia drzew od uszkodzenia 

Burmistrzem Krynicy wybrano ponownie p. Jó ­
zefa Znamirowskiego, a jego zastępcą p Antoniego 
Kmietowicza.

Pomnik jaaiełły w Gronku. Dla uniknięcia ko- 
lizyi z wiecem narodowym w d. 31 maja term in 
odsłonięcia pomnika króla Jagiełły  odroczony został 
na kilka tygodni.

Ćwiczenia kolejowe, z  Sąaowej W iszni dono­
szą do „Knryera Lwowskiego":

Celem zwiedzenia wybudowanej przez pułki ko­
lejowe z Przemyśla i K orneuburga wąsko-torowej 
przenośnej kolejki polowej, przybył tam wczoraj 
rano Bzef sztabu generalnego br. B e c k  w towa­
rzystw ie komendata korpus* Galgotzcgo, licznego 
sztaba oficeiów technicznych i generalicyi. Ćwicze­
niami temi t. j. budową i prowadzeniem ruchu przy 
pomocy dwóch maszyn parowych, kieruje komendant 
pałka rolejowego. >ia stosownie skonstraowanyeh 
wozach Łoiejowycb przewożą ze znaczną szybkością 
setki wozów napełnionych piaskiem Wozów osobo 
wych nie ma. P rzybył tam również na inspekcyę 
s ta c j i  kolejowej dyrektor aolei we Lwowie W i e ­
r z b i c k i ,  o ra t szefowie departamentów dyrekcyj- 
nych radca Gassnei’, starszy insnektor Bartm ański 
i kontrolor rucha Gruder

Mowy Sącz. W zeszłym tygodnia mieliśmy tu ­
taj, na rzecz pomocy koleżeńskiej tutejszego gi- 
mnazyum, koncert, który, pomimo że wykonany był 
siłami amatoiskiemi, zapisał się atoli wdzięcznie w 
pamięci licznych uczestników v:zorowem i prawdzi­
wie artystycznem wykonaniem programu. Ok/asą 
koncertu byt śpiew solowy p. dr? Jendla, tenora o 
pięknem lirycznem brzmienia, znanego zresztą nie- 
tylko n nas P. dr Jendl odśpiewał wyjątki z „Man- 
ru “ Paderew skiego i „Janka" Żeleńskiego, za któ­
re publiczność obdarzyła sympatycznego spiewasa 
dłngo nie milknącemu oklaskami, zmnszając go do 
bisowania. „Krakowiak", rondo koncertowe Chopi­
na, odegrany na 2 fortepiany przez pp. Gutkowską 
i Marynowską, mógłby zadowolić nawet najwybre­
dniejszych miłośników muzyki. Szczególnie p. G. 
okazała się wysoce utalentowaną pianistką. „K ra­
kowiak" w Jej interpretacyi był rzeczywiście „kon­
certowym", posiadał i siłę należytą i uczucie oook 
wzorowego wykończenia. Również wyborneui było 
wykonanie Szopenowskiego T ria  G-moi na sKrzyp- 
ce, wiolonczelę i fortepian, oraz gra soiowa na 
wiolonczeli p. Mercika. Jedynie Chór męski nie zu­
pełnie dostroił się do ogólnego pozioma. „K rako­
w iak" Grosmana wypadł niestety — słabo Znacznie 
lepiej od „Krakowiaka" wypadł chór wieśniaków 
z „H-ilki", śpiewany z towa-zyszeniem orkiestry 
„H arm onii", o której z nznan.em podnieść naieży, 
iż w tak krótkim czasie, gayż zaledwie półtora ro- 
ku istnieje, kdołała wydoskonalić się do tego sto­
pnia, że obecnie nie ustępuje w niczem orkiestrom 
wojsKOwym. (Si.)

Tarnów Z iuicyatywy ministerstwa handlu ma 
się odbyć we wrześniu b. r. w K rakowie wystawa 
prac uczniów ostatniego, względnie przedostatniego 
rouu nanki szkół rękodzielniczych. Prócz ogólnej 
wystawy w K rakow ie, dozwolone są także wysta­
wy niejako przygotowawcze, powiatowe. \ W ystaw a 
taha projekrow arą jest także w Tarnowie. W  tym 
też celn zaprosił starosta dr DnnajewBki tutejszych 
majstrów i przełożonych korporacyj na posiedzenie, 
które się odbyło dnia 21 b. m. Na zgromadzeniu 
tern di J .  Schoeneit, instruktor stowarzyszeń prze­
mysłowych wyjaśnił cel i znaczenie tej wystawy 
poczem zawiązano komitet, do którego wybrani zo­
stali: burm istrz Rogoyski, jako przewodniczący,
Rajmnnd Kaempf, jako zastępca, oraz pp.: Kubicki 
A n to n i, Kościółek Józef , Kamor W ładysław, Mil­
czanowski J ę d rz e j,  Schubert Jó z e f , Sknbiejki An­
drzej, WójeicKi Antoni, Nowak Jakób, Delekta W ła­
dysław i K ieinhaeudler Herman.

Wv8Clgi cyklistów. Z Tarnow a pi&aą nam: Dziś 
odbyły się na drodze Tarnów-Pilzno wyścigi kola­
rzy, urządzone staraniem  „Sokoła". Do pierwszego 
biega (20 kim.) stanęło 7 kolarzy, z których p. 
Ferdynand Adamowicz z Krakowa otrzymał pierw 
szą nagrodę, p. Bolesław Angelus dragą, a p, J e ­
rzy K uiyk z Łańcuta trzecią. Pierwszy przebył 
diogę w 40 minutach.

Do drugiego biegu dla cyklistów tarnowskich 
(10 kim.) stanęło 5 cyklistów. P ierw szy przybył 
do mety w 18 minutach p. A leasanaer Seweryn 
ski, drogi p. Jan  Nuzikowski, trzeci p. Iguacy Sza 
frański.

Trzeci bieg dla krakowskiego Klubu cyklistów 
(10 kim.). Pierw szą nagrodę otrzy mał p. W. Ange- 
ius (w 19 minutach), drugą p. Adamowicz, trzecią 
p. W ład. Wojas.

Czwarty i ostatni bieg był dla wszystkich na 1 
kim. Stanęło 7. Pierw szą nagrodę otrzymał p. An- 
gelns, który przybył do mety po 1 minucie 40 
sek., dregą p. Nuzikowski, a trzecią p. Adamowicz.

Wieczorem odbyła się w „Sokole" wspólna wie­
czornica, gdzie zwycięzcom wręczono medale, po­
czem rozpoczęły się tany.

Broay. Staianiem  Kół miejscowych Towarzystwa 
„Szkoły ludowej* w Brodach i Olesko, odegrali 
2 4  bm mieszczanie z Oleska „W erbel domowy" I 
„Maciek w powstaniu". Sala była wypełniona pu ­
blicznością, która nie szczędziła oklassów.

W Ditkowcach wybuchł pożar, który zniszczył 
około 15 zabudowań. Pożar powstał z iskier rosyj­
skiego pociągu, który tamtędy przejeżdża.

Zmarli.
Feliks W alczy Piasecki , zmarł wczoraj w K ra ­

kowie, przeżywszy la t 73. Zmarły był czynnym 
w wielu organizacjach robotniczych oraz w Towa­
rzystw ie gimnastycznem „Sokół", pomocnym będąc 
przy urządzania wszelkich obchodów i rocznic pa- 
tryotycznych. Pogrzeb ś. p. Feliksa Piaseckiego od­
będzie się ju tro  z itrypty ks. Pijarów.

Zarząd „Sokoła" wzywa członków do wzięcia udziału 
w pogrzebie zmarłego. Zbiórka w uroczystych stro ją  ih 
sokolich we środę e godzinie 3‘/i w gm ajhu  „Sokoła"

Kazimierz Samulski, towarzysz sz trk i drukarskiej, 
przeżywrzy la t 33, zmarł d. 24  b. m. w Krakowie.

św iata .
7jazd dziennikarzy słowiańskich w Piiznie.

Z P rag i telegrafują nam, że komitet urządzający 
tegoroczny zjazd dziennikarzy słowiańskich w Pil- 
znie uprasza polskich uczestników zjazdu, aby wy­
jechali do P ilzna razem z dziennikarzami czeskimi, 
którzy wyjeżdżają z P rag i gremialnie w sobotę d. 
30 b. m. o godz. 6 m. 28 rano.

Wyrok śmierci. Z W iednia donoszą: Trybunał 
kasacyjny odrzucił zażalenie nieważności, wniesione 
przez Dembskiego przeciwko wyrokowi są ‘a prze­
myskiego, skazującemu go za zamordowanie ojca na 
karę śmierci przez powieszenia

Związek stowarzyszeń kobiecych w Austryi.
W  W iedn iu  obradow ał w sobotę w ielki wiec dele­
ga tek  w szystk ich  stow arzyszeń  kobiecych w A u s try i, 
k tóry  szeregiem  pow ażnych uchw ał dowiódł, że 
sp raw a sam odzielności i rów noupraw nien ia  kobiet 
zw olna ale system atyczn ie  posuw a się naprzód w 
duchu rozum nych reform .

Po ukonsty tuow aniu  się zebran ia  i przyjęciu  
spraw ozdania z działalności zarządu  „Z w iązkn" ro z ­
poczęły Bię rozpraw y nad poszczegolnemi kw estya- 
m> program ow em i, u jętem i w ram y k onsrem ych  
wniosków. Przedm iotem  gorących rozpraw  była kwe 
sty a  w alki z alkoholizm em , sp raw a zaprow adzenia 
obow iązkow ych szkół zawodowych d la  nauczycielek, 
sp raw a żądania  zo ran y  kodeksu cyw ilnego w tym 
dnchn, aby ^raw o zabezpieczało m aice nieślubnego 
dziecka alim enta  ze s tio n y  ojca w okiesie, poprze­
dzającym  urodzenie dziecka. Z dalszych s p n w  
przedm iotem  gorących rozpraw  była sp raw a zakła- 
d ania m isyj kolejow ych na  dw orcach i schronisk 
d la guw ernan tek , padających często ofiarą  ze s tro ­
ny w yzyskiw aczy inb rozpustników , Bprawa za ­
pew nien ia  sta rym  spracow anym  służącym  zapew nie­
n ia  byt.n na  starość.

Komisya przemysłowa wiecu przedłożyła wniosek 
w sprawie zaprowadzenia kobiecych inspektorów 
przemysłowych, a komisya szkolna żądało ustano­
wienia kobiecych indpektoiów szkolnych. Namiętne 
rozprawy wywołała sprawa reformy ubioru kobie- 
cwgo, zwłaszcza żądanie usunięcia gorsetów ze 
szkół. P rzy obradaeh jedna z wieenjących panien 
p. Herzfelder z B erna zwracała uwagę, aby nadto 
gorączkowem uchwalaniem wszelkich wniosków nie 
ośmieszać powagi wiecu. Nie brakło też sympaty­
cznej manifestaeyi na cześc międzynarodowej ligi 
P o k o j u ,  zakończonej owncyą ,n a  cześć jej znakomi­
tej przedstawicielki baronowej 3uttn«r, kióra w tym 
roku obchodzi 60 rocznicę urodzin.

Przewodnicząca zebrania pani Hainisch zawiado­
miła wiecujące aam y, że w najbliższych dwćch la­
tach  nie odbędzie się już zeorauie Związku, nato­
miast zaprosiła uczestniczki do jak  najliczniejszego 
u iz ia ia  w oabyć się mającym w r. 1904 w B erli­
nie wszechświatowym kongresie stowarzyszeń ko­
biecych.

Kobleiy na wystawie w St. Louis Na w ysta­
wie wszecŁświatowej, urządzonej w St. Louis w r. 
1904, kobiety odegrają znaczną rolę, odpowiednią 
do ich stanowiska w im eryce. W za-ządzie wysta 
wy znajdują się kobiety, tworzące t. zw. „Board 
of lady M anagers" pomiędzy nimi są: pani Ado* 
Moores, pierwsza kobieta, która utworzyła bank i 
prowadzi go znakomicie; daloj miss Eliza Reasoaer, 
mianowana przedstawicielką prasy w komitecie. Obo­
wiązkiem jej będzie przesyłać notatki o wystawie 
do w szj3tk'eh amerykańskich dzienników i czaso­
pism. K ilra  pań będzie czynnych w charakterze 
komisarzy obeycb krajów, między nimi Florencya 
Hawan? z Londynu. E lw ard  V II polecił ułożyć ka­
talog jubileuszowych darów, które mają być prze 
słane na wystawę do St. Louis. Prace kobiet zna j­
dą na niej pomieszczenie obok męskich, nie zaś w 
oddziaiash specyalnycb, jak  dawniej, a to ula uła­
twienia porównań i wykazania, że kobiety nie sto ją 
niżej od mężczyzn na wszelkich polach twórczości 
i wytwórczości.

Poki wuj nie umrze.
Pewien młody adwokat bez praktyki, poznawszy 

na balu śliczną po&ażną jedynaczkę z najlepszego 
towarzystwa, tak się w niej zakochał, że nim ty ­
dzień minął, prosił o jej ręsę. Ojciec panny wypy­
tywał się go, jakie ma widoki na przyszłość.

— Na teraz żadnych — odpowiedział adwukat — 
ale jak mój wnj nmrze...

— A! jak pański wuj umrze — odparł starzec, 
dzwoniąc na służącego. — Janie, wyrzać tego pa­
na za drzwi, póki mr wuj nie umrze.

Składki. Na kolonie wakacyjne w Kocnanowie złożono 
w AUministracyi „N. Reformy" pod lit.: G. K. M M. 
3. 20 K,

Repertoar Teatru mlejsKieqo.
W e środę: ..Bolesław Śmiały".
"We czwartek: „Uarmen" Bizeta.
W piątek: „Cavalleria ruaticaua” Mascaniego i „Pa­

jace" L eoncaralla (pierwszy występ A gusta  Diau 
n i’ego).

W  sobotę: „Na dnie", sceny z życia M Gorkiego,
W  niedzielę po południu- „Kościuszko pod Racław i­

cam i"; wieczór: „Carmen" Biseta.
W  poniedziałek po poindnin: „Bolesław Śmiały"; wie­

czór „Mignon" Tnomasa.
W e wtorek: „Na dnie" Gorkiego

Z kaientlarra. W« środę 27 m aja: Bedy w. d. k 
■Tana pap. in., we czw artek 28 m aja: Augustyna Kant, 
i Em ila in.; w piątek 29 m aja: Maryi Magualeny Paz 
i Teodozji.

v\ gchód głońoa 27-go m aja o godzinie 3 minut 44 
zachód n godzinie 7 minnt 29, dłogoW dnia godzin 15 
żjinot 45.

Z k akowskiego obaa watoryun Dnia 24 maja dżdży 
sto; termometr doszedł od 101 do 15 5 O.

Barom etr szedł powoli w górę
Dnia 26 m aja o godzinie 7 stan  barometrn 743‘3 mm., 

term cm etrn 10"7 i :
W ia tr południowo-zachodni.

G RSETY „RADICAL” bez szwów przewyższają wszelkie tutejsze 
i zagraniczne wyroby. Do nabycia tylko u

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Peti?of z m edianką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

M i n  uaoioiE, litM cire i artystyczne.
— Humor, żarł i satyra w poezyi polskiej

Zebrał W ładysław  N a w r o c k i .  W arszaw a 1903. 
Nakładem Gebethnera i Wolffa.

Oto nowy zbiorei poezyj, wybrany z najpopu­
larniejszych autorów dawniejszej i nowszej doby,

specyalisty gorsetów z Prag. 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 4. 

Tamże również wielki wybór prawdziwych praskich rękawiczek po nader niskich cenach. EE



Środa, 27 Maja 1903. N O W A  R E F O R M A

w którym przeważa, ja*  już o tem ty tu ł książki 
czytelnika uprzedza żart, humor I satyra Mamy 
w piśmiennictwie naszym nie mało zbiorków tego 
rodzaju, ale przyznać trzeba, że z wyjątkiem  gło­
śnych „Pereł humoru polskiego" wydanych pr*ed 
20 laty przez K. Bartoszewicza, żaden z nich nie 
tra fił w gust publiczności, nie zdobył popularności. 
W idocznie układanie takich antologij nie należy 
do rzeczy łatwych. Wobec ogromu m ateryału da­
wniejszego i dorobku nowszej poezyi, wybranie p e ­
re ł dowcipu, humoru, myśli wykwintnej formie a r­
tystycznej, zawsze będzie probierzem smaku litera­
ckiego układającego antologię wydawcy. P  Nawro­
cki przygotował zbiór swój bardzo starannie, dał 
m ateryała ogrom, ale właśnie tem utrudnił sobie 
pracę, bo plon humoru i satyry z olbrzymiego do- 
robau dwóch stuleci, nie mieści się w ramach je ­
dnego tomiKU.

Główny zarzut, jak i uczynić można książce, je s t 
nieduść Staranny wybór m ateryału zwłaszcza z po­
śród młodszego pokolenia piszących. Zuależli tu 
pomieszczenie obok poetów, w.erszokleci z pisemne 
humorystycznych, których utwory nie zasługiwały 
na uwiecznianie ich w antologiach. Tak naprzykład. 
Oboa Asnyka, Gomnlickiego, Mirona, Konopnickiej, 
figurują pokrźnie reprezentowani Beimont, Gron­
kiewicz, Pląskowski, Aksel i t. p. Mogłoby się i 
dla nich znnleść odpowleanie miejsce, ale w pe­
wnych ograniczonych rozmiarach i odmierzonym sto- 
sunkn, w osobnym dziale. Bez tego wielcy poeci 
umieszczeni obok wierszorobów wydają się kom p ar­
sami.

,  Pomimo tych nsterek, prawie nieodłącznych od 
od tego rodzaju przedsięwzięć wydawniczych, książka 
wydaii* wykwintnie, obfitująca w wiele pięknych, 
natchDionycn lnb dowcipnych wierszy, spotka się 
zapewne z życziiwem przyjęciem publiczności, a 
oddać może nieocenione UBługi licznym dekiamato- 
rom wp

— Ustalenie daty urodzin Słowackiego. W o­
bec zbliżającej się w r. 1909 Beinej rocznicy uro­
dzin wielkiego poety, podjął p. Meyet, specjalista 
biograf naszych wielkich romantyków, sprawę nau­
kowego usta len ia  anty urodzin, mylnie podawanej 
pizez biogiofów Juliusza na dzień 23 sierpnia. 
P . Meyet oznacaa ją  zupeinie Inaczej w dwóch ie- 
letonach „K nryera W arszawskiego". Dotychczas na 
podstawie różnych wzmianek w listach poety, u trzy­
mywano powszechnie, że Słowacki nrodził się 23 
merpnia 1809 r. P . Meyet podaje w stysU te te 
wzmianki szczegółowej analizie, rozpatruje papiery 
rodzinne poety i dochodzi do zapełnię docydnjące- 
go, a przekonywującego wniosku, że datę urodzin 
Słowackiego zapisano weałng starego Btylu, „albo­
wiem dla wyznawców kościoła katolickiego w k ra ­
jach od Polski odpadłych, mianowicie dla gnbernii 
białoruskiej, kijowskiej, podolskiej, mińskiej i wo­
łyńskiej wprowadzono kalendarz Juliański jnż od 
1 stycznia 1797 roku". Słowacki tedy nrodził się 
4 września. „Bez względn na różnicę, zacnodzącą 
przy obecnej zamianie Btarego stylu na nowy, ty l­
ko teD dzień i obbcuie i na przyszłość uważać na­
leży za dzień jego urodzin."

Odnośną poprawkę uwzględnić winni wszyscy 
nasi historycy literatury.

— Bibliografia techniczna. Na pamiątkę ju ­
bileuszu „Przeglądu Technicznego" wydał inżyniei 
Edward W awrykiewicz „Bibliografię trzydziesta sie­
dmiu tomów „Przegląda Technicznego" za la t XXV 
(1 8 7 5 — 1899)". Autor opracował spis swój alfa­
betycznie, wedłng nazwisk lnb liter autorów, pierw- 
czych wyrazów tytułów artykułów bezimiennych, 
wreszcie głównych wyrazów wszystkich tytułów 
Metoda ta  pozwala najdogodniej 1 najszybciej ud- 
naleść artykuły nawet nieznanych autorów. Dla kół 
technicznych i ludzi naukowo w zawodzie techni­
cznym pracujących jest to praca znakomicie uła­
tw iająca oryentowame się w ODfltym dorobku prac
specjalnych.

— Nowe wydawnictwa Gebethnera f Wolfta.
W iktor G o m u i l c k i :  „Mi«cz i łokieć". Po­

wieść z wieku XVII. Tomów 2.
Feliks B r o d o w s k i :  „Chwile". Fantasye, no­

wele, obrazy natury. Z przedmową St. Krzemiń­
skiego.

El.za O r z e s z k o w a :  „Przędze". I. Z pyłów 
przydrożnych. II. Z fantazyi. Nowele.

Tejże: „Czciciel potęgi". Powieść. Nowe wy­
danie.

Tejże: „M irtaia". Powieść. Nowe wydanie.
Gustaw D a n i ł o w s k i :  „Dwa głosy". Nowele. 

Z Ilustracjam i K. Górskiego. (Biblioteczka ilustro­
wana).

Aleksandr* S u s z c z y ń s k a :  „Mefisto". Powieść 
współczesna. Nakład księgarni St. Sadowskiego. W ar- 
BEuwa 1903.

Dział ekonomiczny.
Oferty na dostawę robót stolarskich, dla gminy 

miasta K ra .ow a mających się wykonać w roku 
bieżącym, złożyły zakłady stolarskie pp. Romana 
Chmursktego i Jakóba Olejaka. Ofertę na dostawę 
nafty — lafinerya nafty Adama hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy, przez zastępcę p. Aleksandrowicza w 
podgórzu Oferty zaś na dostawę fnrmanek dla 
straży pożarnej miejskiej, zakładn T alarda i innych 
potrzeb gminnych — pp. Mieczysław Hąkoszewski, 
Antoni Perkowski, Józef Reiner i Benedykt Dn- 
dzlcki.

DeDUiacya nafciarzy, w której skład wchodzą 
prezes krajowego Towarzystwa naftowego p. Au­
gust GorayBki, sekretarz dr Stefan Bartoszewicz, 
producenci naftowi Karol Perutz, M. Schreier i Jan  
Scholman, wyjechał? wczoraj ze Lwowa do W ie­
dnia w Bprawie projektowanych zmian przepisów 
górniczo-policyjnych dla kopalń naftowych. Do de- 
patacyi tej mają się przyłączyć w W iedniu przed­
stawiciele karpackiego Towarzystwa i Tow arzystw a 
„Schoansca". Doputacya wręczy stosowny memoryał 
Kołu połskiemr i ministrowi rolnictwa z prośbą o 
zwołanie szerszej ankiety z producentów naitowycb, 
wskazanych przez krajowe Towarzystwo naftowe, 
celem przedyskutowania i wydania opinii o nowym 
projekcie przepisów 

Towarzysiwo kolei państwowych. Na wczo- 
rajszem  walnem zgromadzenia Towarzystwa kolei 
państwowych uchwalono, stosownie do wniosku Ra- 
ay raazorczej, oprócz dywidenay 25 tra.ików, także 
superdywidendę w wysokości 3 franków. Na zapy- 
ranie jednego z akcyonaryujzow w oprawie oświad- 
tzenia m inistra kolejowego w kumisyi kolejowej co 
co mającycn się rozpocząć pertraktacyj z Towa 
dzystwem w sprawie upaństw ow ienia. odpowiedział 
dyrektor Taussig. że zna to oświadczenie , ale ze

strony rządn nie otrzymał żadnego wezwania i nie 
wie, kiedy rząd te rokowania rozpocznie.

N< wczorajszy targ bydła w Wiedniu spędzo­
no: bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, ogółem 
4893  sztuk. W  tem było z Galicyi 508 sztuk, z 
Bukowiny — . Przebieg targu  był ożywiony, ceny 
podniosły się o 1/s korony

Niesprzedanych pozostało 28 sziuk. Sprzedano 
wołów z Galicyi i Bukowiny 29 sztuk po 6 0 — 63 
koron, 204  sztnk po 6 4 — 69 kor., 230  sztuk po 70 
do 76 koron, 6 po 77 — 78 kor.; buchaje podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kapowano po 62 
do 72 kor., krowy podtuczone po 58 — 70 koi , by­
dło chude po 5 6 — 60 koron. W szystko licząc za 
cetnar metryczny żywej wagi.

Wiedeń, 26 maja. Pszenic- 8 25 do 8'70 ustalone. Ży­
to 7*11 do 7 3 0  ostalime. Jęczmień 7'25 do 7'80 u s la io - 
ne. K ukurydza 6*75 do 6 95 niezmienione. Owies 615 
do 6*20 osłaoiune. Rzepak 12 06 do 12 50 ustalone. 

Tendencya słaba; pochmurno.
Budapeszt, 26 maja. Pszenica na kwieoień —'— do 

— . Pszenica na  maj 7 83 do 7*84. Pszenica na paź­
dziernik 7'45 do 7*47. Zyto na kwiecień O'— do O-—. 
Zyto na październik 6 55 do 6*56. Owie„ na kwiecień 
5*82 do « 83. Owies na październik 5 48 do 5 49. Ka- 
k u n  dza na maj 6 43 do 6'44. Kukurydza na lipiec 
6*38 do 6'39. Rzepak na sierpień 12.40 do 12 50

Usposobienie mierne, chęć kupnu lepsza; pochmu.no.

Ostatnie wiadomości.
— Z z a b o r u  r o s y j s k i e g o .  Wbrew po­

wtórzonym przez kilka dzienników pogłoskom
0 zamierzonem przyłączeniu kilkn powiatów gu- 
bernii lubelskiej i siedleckiej do gubernii wo­
łyńskiej , donosi korespondent „Dziennika Po­
znański ego" z Warszawy, że wiadomość ca się 
nie potwierdza i że nawet rosyjskie źródła 
przeczą jej stanowczo. Ostatnie zaprzeczyło jej 
dobrze poinformowane pismo „Wołyń".

Rozrucny antizydowsŁ le nie przestają być 
przedmiotem gorączkowego zaniepokojenia sfer 
rządowych rosyjskich. Świadczą o tem energi- 
czue zarządzenia ministerstwa, spowodowane 
także niewątpliwie poważną interwencyą finan­
sowych sfer zagranicznych. Usunięcie guberna­
tora z Kiszeniewa za to, że dopuścił do rzezi
1 przetrzymał depeszę petersburską, nakazującą 
mu „przywrócić porządek", surowe kary na po- 
liryę, wreszcie zawieszenie kilku dzienników 
rosyjskich, a między innemi i gazety „Wołyń", 
świadczy, że rząd rosyjski na seryo ujrzał się 
zaniepokojony wypadkami w Kiszeniewie. była 
nawet chwila, że obawiano się rozszerzenia się 
tych rozruchów i na inne wielkie miasta cesar­
stwa, ale, na jszczęście dla rządu, skończyło 
się na drobnych, ulicznych zaczepkach. Zagra­
niczne dzienniki dowiadują się, że wypadki osta­
tnie wpłyną dodatnio na przyspieszenie zamie­
rzonej oddawna częściowej sanacyi adiniuistra- 
cyi.

— W S e j m i e  w ę g i e r s k i m żądał wczoraj 
poseł Barabasz, ażeby prezydent gabinetu po 
informował cesarza o właściwem położeniu na 
■Węgrzech. Mowa jego wypełniła większą część 
posiedzenia. Poseł Nosz, onecuie dzik i, wyja­
śniał, dla czego wystąpd ze stronnictwa rządo­
wego. Mówca oświadczył, że uważa obecną po­
litykę dzella za zgubną dla Węgier.

Wczoraj odbyło się także posiedzenie stron­
nictwa liberalnego. Obecny na. niem prezydent 
gabinetu dziękował stronnictwu za popieranie 
rządu i oświadczył, że nie myśli ustąpić, gdyż 
ustąpienie jego w takiej chwili mogłoby pocią­
gnąć za sobą zbyt poważne skutki.

— A m b a s a d o r  w ł o s k i  w W i e d n i u ,  
hr. Ni  g r a ,  ma być odwołany. Takie pogłoski 
ooiegają od wczoraj wsprasie wiedeńskiej. Przy­
czyną odwołania ma być podobno zbyt żvczliwe 
dla Austryi usposobienie hr. Nigry. Z innej znów 
strony donoszą, że prezydent gabinetu włoskie­
go, admirał Mo r i n ,  wystosował list do hra­
biego, aby nie ustępował ze swego stanowiska.

PoiBflyncze mm „Nowej Reformy"
po 10 hal. Ad egzemplarz

k u p o w a ć  m o ż n a  w  K r a k o w i e :
W Administracyi „N. Reformy*1, ulica Jagiel­

lońska, 10.
W Rynku: Trafika główna— Handel Kretsch" 

mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

Przy Placu Maryackim I. 2: ńgeneya Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I. 18: Handel Jana 
Ekiera.

W Podgórzu: Księgarnia Po turalskiego

U r o u k a  l w o w s k a .
L iró w , 26 maja.

W sprawie zlotu Sokołów uchwalono podwoić
liczbę lóż na trybunach, ponieważ dotychczasowe 
zgłoszenia pozwalają się spodziewać wielkiej liczby 
widzów. Ceny wstępu na boisko w czasie ćwiczeń 
publicznych będą następujące: loża na 6 osób w 
trybunach frontowych 25 koron, w trybunach bo­
cznych 20 Koron. Miejsce do siedzenia w trybu 
nach frontowych 4  kor., w trybunach bocznych 2 
kor. i po 1*20 hal. Miejsce do stania 60 hal. W stęp 
poza siatkę okalającą boisko i do parku Kościuszki 
20 hal. Na zawody i próby ranne wstęp bez r ó ­
żnicy miejsca 2 korony dla nieposiadających kart 
uczestnictwa.

Uchwalono wybić 100.000 nalepek na okna, za­
miast ilnminacyi. Nalepka przedstawia sokoła w lo­
cie z napisem „Czołem" na czerwonem tle. Afisz 
zlotowy, wykonany w litografii Przyszlaka. przed­
stawia Sokoła w stroju uroczystem, ze sztandarem 
w lewej ręce, zwołującego na zlot. Tło stanowi wi­
dok Lwowa w promieniach wschodzącego słońca. 
U dołu napis „IV Zlot Sokolstwa polskiego" i data.

Uchwalono zaprowadzić zlotowe karty  uczestni­
ctwa w cenie jednej korony od ouoby dla członków 
Towarzystw sokolich. K arty te będą uprawniały do 
wstępu na kwatery, boisk} w czasie zawodów i 
prób, a w czasie ćwiczeń na miejsce stojące, do 
Filharmonii na uroczystość powitalną, na wszelkie 
inne zebrania Sokolstwa. O karty  uczestnictwa po­
winny postarać się także i panie, będące członka­
mi Towarzystw sokolich.

Dyrekcya kolejowa nadesłała pismo, zezwalające

na urządzenie osobnych pociągów na zlot z Krako­
wa, Tarnowa i Rzeszowa.

Doktorka filozofii. W  sobotę odbyła kię pierwsza 
promooya kobiety w uniwersytecie lwowskim. Do­
ktorat filozofii otrzymała p. Ada Kalmusówna (ro­
dem ze Stanisławowa) na podstawie pracy. „D as 
dentsche M&rchendrama im X IX  Juh rhnnderte" .

Wycieczka naukowa do Danii. Uczniowie trze­
ciego kursu  Akademii rolniczej w Dublanach wy­
jechali dzisiaj pod kierownictwem prof. Miczyń- 
skiego i PomorsKiego do Danii w celach nauko­
wych, W yi ieczka potrwa około 10 dni.

Koło 1 ow. „Szkoły ludowej" im. Asnyka. W czo­
raj wieczorem odbyło się walne zgromadzenie Koła 
im. Ad»ma Asnyka Tow. „Szkoły Indowej". S pra­
wozdanie z czynności zarząda odczytała p, Ja ro ­
szyńska. Przyczyną zastoju w Kole Asnyka jest 
dziwna apatya członków Koła, który sprawam i je ­
go zupełnie się nie zajm ują. Odbiło się  to i na 
funduszach Koła, które w okresie sprawozdawczym 
były bardzo szczupłe. Sprawozdanie z czynności 
zarząda i zamknięcie rachunkowe przyjęło zgroma­
dzenie do wiadomości i na wniosek komisyi kon­
trolującej uchwaliło zaiządowi absolutoryum N a­
stępnie wybrano nowy zarząd ze składem następn- 
jącym: prezes p. Bronisław Szwarce, zastępcy pa­
ni proi. Dybowska i p. Ferdynand Szczurkiewicz, 
sekretarka p. Józefa Jaroszyńska, zadt. p. Zygmunt 
Fożniak, skarnnik p. Tomasz Małoaobry, zast. p. 
Jan  Bayger, wydziałowi pp. Melania Prottnngowa, 
Zofia Hublowr, Antoni Lech i Franciszek Kru- 
czKjwski.

Z galicyjskiego Tuwarzystwa. aptekarskiego.
W alne zgromadzenie odbyło się w sobotę wieczór 
pod przewodnictwem prezesa p. W. W łodzim iiskie- 
go. Sprawozdanie z czynności wydziału I zamknię 
cie Kasowe przyjęto, a na wniosek komisyi kontro­
lującej (ref. p. Beiser) uchwaiono wydziałowi abso- 
lutoryum, Nadto wyrażono uzusuie prezesowi i wy­
działowi za wydatną i gorliwą pracę. Uchwalono 
daloj ogłosić konkurs na pracę naukową zawodową. 
W ybory dały następujący vezjltat: Prezes p. Wto 
dzimirski W alery. Zastępca p. Jezierski Emil. W y­
działowi pp.: E hrbar A., Hausbarg J ., Kaietanowicz 
S., Kohlhepp B., Łnkasiewicz J., Oberhard AL, dr 
Piepes-Poratyński Jan , Aein E., dr Rueker J., Tro 
skoiański S. Zastępcy pp.: Dewecuy F., Bojarski I., 
Bezneha W., Skowroński T.

Budowa portu W NadDrzeziU. Namiestnictwo 
postanowiła prowadzić roboty koło budowy portu 
handlowego i zimowego w Nt-dbrzeziu we własnym 
zarządzie.

Ze stowarzyszenia budowniczycn. W czoraj
wieczorem odbyło się walne zgromadzenie stowa­
rzyszenia budowniczych, na którem toczyła się prze- 
dewszystkiem długa dyskusja nad Istniejącym obe­
cnie strejkiem murarzy. Ostatecznie wyrażono za­
ufanie komisyi stiejkow ej i polecono jej nadal ob­
stawać przy warunkach ugody z dnia 4 czerwea 
1902. — Po uchwaleniu regulaminu, normującego 
wzajemny stosunek budowniczych do murarzy na 
podstawie ogólno obowiązującej ustawy przemysło­
wej, jazo też przeszłorocznej ugody, dokonano ns- 
Btępnie wyboru wydziału. Prezesem wybrany zo­
stał p. Alfred Kamienobrodzki.

Roztargnienie sędziego przysięgłego Niezwy­
kły wypadek wydarzył się wt, zoraj w lwowskim 
sądzie przysięgłych, a to wskutek nieporozumienia 
przy losowaniu Stj-iziów przy Bięgłych i wsautek roz- 
targni, ma Będziego przjsięgłego włościanina z Mo­
stków, Stefana Głnebowiackiego. Sęazia ten pr&wdo- 
podoDnie wskutek roztargnienia, zaraz po losowania 
wydalił się zupełnie ze sali i opuścił gmach sądo­
wy. Czekano chwiię, a ponieważ nie powracał, 
chciano na jego miejsce powołać sędziego z w y­
branych dwóch zastępców. Pokazało się, że był w 
sali tylko jeden zastępca. Powstało to w ten spo­
sób, że przy odczytywaniu liaty zastępców, któryś 
z Kandydatów widocznie przez pomyłkę odezwał Blę 
za innego, który nie przybył, i w ten sposób wy­
brano zastępcę nieobecnego w sali. Dziwny ten 
zbieg okoliczności spowodował trybunał do odrocze­
nia rozprawy. Sądzony miał być Karol P etrij za 
okradzenie poczty w Szczercn.

Repertoar Teatru lwowskiego.
e środę: „Nienezpieozeństwo", 1 snnaya

We czwartek: „Świat na opak", Kapellera.
W  piątek „Sobótki" Sudsrmanna.
W  sobotę: „riruoiarz" Lehara..
W  niedrielę po południa: „Wesele" Wyspiańskiego; 

wieczór: „Śpiący rycerze" Friedberga.
V poniedziałek po pułuuniu: „Halka"; wieczór: „Mar- 

cysia", sztuka Tadeusza Rittnora.

(Telefonem 26 maja.)
0 defraudacyę kolejową.

Lwów Przed tutejszym trybunałem sędziów 
przysięgłych toczy się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw 34-letniemu Józefowi T r z c i ń s k i e -  
m u, asystentowi kolei państwowej, byłemu ka- 
syerowi osobowemu na dworcu Podzamcze we 
Lwowie, o zbrodnię sprzeniewierzenia. Akt o- 
skarżenia zarzuca podsąduemu, że w ciągu ro ■ 
ku ubiegłego zabrał z powierzonej mu kasy 
kwotę 6410 K 84 h, którą przegrał, zbiegłszy 
do Monte Carlo, w jaskini gry.

O s k a r ż o n y  na dzisiejszej rozp-awie przy­
znał się  do wrDy częściowo, twierdząc, ze fa­
talne stosunki finansowe podsunęły mu myśl 
zbrodniczą. Przyznał się, że zabiał z kasy oko­
ło 5000 K i wyklucza możliwość, aby kwota, 
przez niego zdefraudowana, przenosiła 6000 K. 
Po przesłuchaniu oskarżonego zezna wali świad­
kowie, przełożeni i koledzy podsądnego.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie wieczorem.

Tslegralai i iU n itn e  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 26 maja.
Wiedeń. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 

nadał prezydentowi galicyjskiej Izby lekar­
skiej we Lwowie drowi Edwardowi Gerardowi 
Festenburgowi order żelaznej korony III  kl., 
zaś lekarzowi drowi Feliksowi Bielsk emu we 
Lwowie krzyż rycerski orderu Franciszka Jó- 
zeia.

Prezydent ministrów, jako kierownik mini­
sterstwa sprawiedliwości, zamianował starszego 
naczelnika kancelaryi Właasława Hajdukiewi- 
cza w Tarnowie i Maksymiliana Koehlera w 
Wadowicach dyrektorami kancelaryi, pierw­
szego przy sądzie krajowym, drugiego przy 
wyższym sądzie krajowym w Krakowie.

Kra we starcia na Bałkanie.
Saionlka. Z okręgu Kastorya donoszą: Do 

wsi Gmerćes w pobliżu jeziora Presty przybył 
znaczny odaział powstańców, który ukrył tam 
wielką ilość bomb oraz dynamitu. Wysłane tam 
wojsko tureckie otoczyło wieś i ostrzeliwało ją 
przez blisko 30 godzin. Od strzałów tureckich 
zapaliło się kilka domów, w których były u 
kryte bomby. W skutek eksplozyi bomb, pożar 
ogarnął wkrótce całą wieś, która zgorzała do 
szczętu. Pod gruzami znaleziono dotychczas 
150 trupów

Konstantynopol. Według telegramu, jaki tu 
otrzymano z wilajetu kosowskiego od Eilmi’e- 
go paszy, stoczono w pobliżu lsk ibu . pod Isti 
bem potyczkę, w której poległo 17 Bułgarów.

Konstantynopol. Rząd turecki przedłożył am­
basadorom Rosyi i Austro-Węgier kompletne 
mundury armii bułgarskiej, oraz wojskowe buł­
garskie karabiny i trąbki sygnałowe, zdobyte 
na powstańcach. Równocześnie doniósł im, że 
poiicya wpadła na ślad zamachu, przygotowy­
wanego przeciwko ambasadorom obu tych mc 
carstw.

Monauiyr. Wojsko tureckie zdobyło po bli­
sko dwudniowej walce wioskę Mogiłę pod Mo­
nastyrem, w której zabarykadowało się 17 po­
wstańców pod komendą byłego profesora Bo­
rysa Stef ko wa i jego żony. Powstańcy zginęli 
wszyscy, wieś spłonęła. Między poległymi zna­
leziono także zwłok: żony profesora Stefkowa 
i jego córki. Dwóch powstańców miało na so­
bie oficerskie mundury bułgarskie. Straty Tur­
ków podobno nieznaczne.

Bez pracy.
Nowy Jork, Liczba robotników, którzy nie 

pracują z powodu strejku lub zamknięcia fa­
bryk, wynosi 200.000.

T M iru m rraagg n — i

Z R ady państw a.
Yieddń. Dzisiejsze posiedzenie Izby posel­

skiej zagaja prezydent V e 11 e r o godzinie 
l i 1/*-

0 zaburzenia chorwackie*.
B i a n k i n i w zapytaniu do prezydenta Izny 

zwraca się przeciw odmówieniu posłom chor­
wackim posłuchania u cesarza. Muwca wska­
zuje na to, że posłowie chorwaccy wyraźnie 
oświadczyli, iż nie chodzi im o cele polityczne, 
ale o zainieyowanie akcyi humanitarnej dla 
Chorwacyi. Mówca ostro występuje następnie 
przeciw prezydentowi gabinetu i jogo stanowi­
sku w całej tej sprawie, które — mniema — 
jest dowodem serwilizmu wobec Węgier i bra­
ku poszanowania narodu chorwackiego.

Prezydent Izby V e 11 e r odpowiada, że nie 
może wywierać na tok poruszonej sprawy ża­
dnego wpływu i wskazuje na ogłoszony wczo 
raj komunikat, w któ-ym odmowa posłuchania 
uzasadnioną zos+ała przyczynami prawno-pań 
stwowem i.

Prezydent ministrów Ko e r  b e r  podnosi, że 
mimo gwałtownych mów posłow chorwackich, 
nie da się sprowadzić z drogi prawa. — Na 
podstawib pism wykazuje, że doniesienia ks. 
BiankiLiego o 19 zabitych lub powieszonych, 
zasądzonych przez sądy doraźne, są zmyślone 
lub przesadzone. Dotąd dwie tylko osoby zo­
stały zabite, a kilka jest rannych. Przez sądy 
doraźne dotąd nikt me został zasądzony. Od­
mowa posłuchania nastąpiła ze względów pra- 
wno-państwowych. Minister nie widzi powodu, 
dla którego posłowie chorwaccy starają się 
rozpowszechniać za granicą tak bardzo prze­
sadzone wiadomości r a  niekorzyść całej mo­
narchii. Urzędy telegraficzne słusznie postę­
pują, jeże1) nadawane telegranj wstrzymują.

Minister omawia dalej ubolewan.a godne zaj­
ścia w L u b i  a n i  e i oświadcza, że winni po­
ciągnięci będą do surowej odpowiedzialności. 
Igranie z oguiem jest niebezpieczne. Mówca 
zapewnia, że prawo i ustawy okażą się dosyć 
siinemi, a b y  n a r ó d  c h o r w a c k i  i sł o-  
w i e ń s k i  u t r z y m a ć  n a  w ł a ś c i w e j  d ro ­
dze.  W końcu — wśród żywych przerywać i 
wykrzykników ze strony Slowieńców i czeskich 
radykałów — zwraca, uwagę Izby, że dosyć 
jest w ł a s y c h  trosk i nie ma’ przyczyny zaj­
mować się sprawami sąsiada. (Protesty u połud. 
Słowian i czeskich radykałów. Prezydent V et- 
t e r  przywołuje księdza Biankiniego do po­
rządku).

Y u k o v i c z  wnosi interpelacyę w sprawie 
zachowania się policyi podczas ostatnich de- 
monstracyj studentów chorwackich w Wiedniu.

Porządek dzienny.
W o l f  uzasadnia wniosek nagły w sprawie 

reguiacyi Łaoy.
Po przemówieniach posłów Wolfa, Formanka 

i Schneckera uchwaiono nagłość i „meritum** 
wniosku Wolfa.

Po załatwieniu szeregu nagłych wniosków 
przystąpiła Izba do dalszej rozprawy nad u- 
stawą o spoczynku niedzielnym w przemyśle.

Ubezpieczenie na starość.
lftmdeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 

socyalno-politycznej zabrał głos prezydent ga­
binetu. dr K o e r b e r ,  i dai wyjaśnienia w 
przedmiocie ustawy o u b e z p i e c z e n i a  n a  
s t a r o ś ć  o f i e y a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  i 
przedstawił stanowisko rządu wobec żądania 
kilku posłów, którzj doiragai. się, aby rząd 
przyczynił się do pokrycia ciężarów, spadają­
cych według projektu rządowego na osoby in­
teresowane Dr Koerber powiedział, że rząd 
stanowczo musi zająć odmowne stanowisko 
wobec żądania gwarancyi za pokrycie potrze 
bnych wydatków na wypadek, gdyby wpłacone 
premie nie wystarczyły, gdyż uważaRy to za 
niesprawiedliwość, gdyby rząd z funduszów 
publicznych pierwej przyszedł z pomocą, bądź 
co bądź lepiej sytuowanym, -zanim będzie za­
bezpieczoną wielka iiość robotników. Co się 
tyczy żądania, aby z funduszów państwowych 
przyczyniono s.ę do rent d]a tych, którzy e 
wentualnie podpadaliby pod ogólną ustawę o 
ubezpieczeniach na wypadek niezdolności do 
pracy, to rząd gotów jest żądaniem tym o ile 
możności zadośćuczynić.

Na zapytanie pos. Elderschs o stanie robót

przygotowawczych do zaprowadzenia powszech­
nego ubezpieczenia robotników na wypaaek 
niezdolności do pracy, odpowiedział dr K o e r -  
ber ,  ze prace te doszły jnż, mimo wielkich 
trudności, bardzo daleko. Jednak prezydent 
ministrów musi oświadczyć, że rząd nie jest 
tym, który prace wstrzymuje, lecz czynnikiem 
tym nLstety jest. położenie polityczne, z po­
wodu którego rząd musi się zwolnić z tą u- 
stawą przyjść przed ciała ustawodawcze

Nr- 119.

Z powodu nagłej przerwy w połączeniu tele- 
łon.cznem z Wiedniem nie otrzymaliśmy dal­
szego sprawozdania.

Odpow iedzialny redaktor i wyuawca. 
M ichał K o n o p iń sk i,

NADESŁ ANE,
lA rtyknły w tym dziale nie pochodzą od 

Red akcyi),

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W Krakowie, nliea św. AgnieszKi 1. 5 pod kiero­
wnictwem epecyalisty do chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA, Otwarty przez cały rok. Mascż 
1 elekfyzow anie. Zgłoszenia przyjm uje dr Kupczyk, 
639 Szewsaa 1, od godziny 2 — 4. 26 30

P I S Z C Z A N Y .
Najznakomitsze uzdrowisko siarczano - mułowe 
dla reuiiiaiykow w cierpieniach stawów i kości 
po złamaniacn i zwicnnięciaoh, w podagrze, 
nerwobólach, zwłaszcza przy Iscnias. Sezon od 

18 maja 1239 7 10
Lekarz oidynujący: Dr Al Teichmann.

71 963 'oB9;)|S |9A jqeg
’2  mouEjdgiJOi 9 izdbj)|$  m  bpesod  bnąnjd e z jq  
-op ‘fejeąs wmkzjąo ‘anąjeT m aia m o ją iz ó f  uobCsp 
-ujm i o iam d ap io i na  uou fejf! ‘eusM O iplM  ozjąop

tp o |ta  tqos(>
K a r l s b a d

(Alte Wiese „Drei Staffeln")
X)r> Vv. M a l e s z e  w s k i ,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw, 

Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubibgłjch.

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chr&tnca w Zakopanem
(stacya kolei) w Tatrach , oiwarty cały rok. 
Pierwszorzędne urządzenie lecznicze. Oświetle 
nie olektryczne, ogrzanie centralne. Kuchnia 
wykwintna i zdrowa. Oeny bardzo przystępne. 

130G 6 18

Kursa telegraficzne
Wiedei, 25 m aja ZamKntęot giełdv o g. 3 30.
Akoye austrea alego Zakładu kredytowego 608 ‘/* 

Akeyr węgierskiego u k ła d a  kredytowego 728 — Aacye 
Anglobrnku 27fr'/« Akoye Unlonuanka 528—. Akoye 

nder oanka 410-60. Akoye RankTereiuu 4 8 ó —, Aaoye 
Bouciiui-edit 959-— , Akoye Galloyjskiegr Bauku hipete- 
osnego — •—. Akoye kolei pańłćwowyoh 679'—. Akoye 
kolei południowej 48*25. Akuyi N. Tramwaye lit. A. 
—•—. Akoye N T ram w aje lit. B. — . Akoye ko­
lei Elbettial 430-V« Akoye kolei Półcoinej 55-55. Ak­
oye kole'C iernlowieokiej — Akoye Aiptny 379* 
Akoj * Btma Muranyi 473'—. Akoye P ..ggkiegu Towa 
r*y itwa żelaznego 16'52 Akoye faoryk brori 348'— 
Akoye tnreoUe ty tu ło w e  343-—, ODligŁo^e węgier-kio 
indomnlaaoyjne 98 65. R enta majowa 100-&5. Austryaok* 
renta koronowa 101*—. W ęgierska ren ta  koronowa 39 40 
56 l. L isty  Towarzystwa kredytowego *i6msk'ogo 98 l5  
4°/. Listy AanL-  krayowegc 99-—. *‘/,°/* Listy Hanka
bi.joweg< 101*76. 4°/0 Listy Banku hipoteoznego 98 25. 
47 ill/o Listy Banku hipoteoinego 101 40. 5V, Listy Bai> 
k t  hipoteoenege 112 4°/, Galieyjskie obligacje pro-
plnaryjn? 99 8t> 4°/r Ualloyjsl a pożyoska krajowa i  rn
ku 1893 99*35. 4°/, PoźyciKa miastn Lwów* 9 6 ‘/t 
Losy tureok-e 118*—. Marki 117*15 Ruble 252 */4 

Usposobienie: Słaby ta rg  montanów i siaby Berlin wy­
wierały nacisk.

Cukier 21 96 spokojny. Spirytus 40*20 spokojny. Na­
fta  niezmieniona.

■ P — ^
Cennik Izny handlowej I przemysłowe! 

w Krakowie
z 25 m a j . 1903 t. godzina 1 w poło lub ,

Korony
I. Walał, piki igdi n

l.nble pap ierow e  252 60 J54 —
Mark’ n ie m ie c k ie   116 80 117 30
FranLi p a p ie r o w e   96 — 95 60
Dn udslostofrankó wki w *1 ooie ■ . 19 — 19 I I

II. Listy zastiw-s,
67 0 Listy zastaw , prem. Ban :u hlpot. 111 50 1 tS 60 
P /,%  Listy zastawne Banku blpoteoz. 101 — j.02  
n 97 75 98 75
t1/ /„ Listy zastaw ne B aaku krajów. J01 50 102___
F/t „ » .  .  98 75 9» 60
F /jL lsty  zast.gai.Tow .kred ziem. nieuk. — -------
F /t > . » » . .  41-letnla 98 60 ----
1%  ćM etn le  97 75 98 75

III. Obllgaoys I p tiy u k l.
1 °/# (ialioyjtkle obligaoye propir-cyjne 99 25 100 15
i°/, Poiyowkk krajowa z r. 1898 , j 9 — 100 —
4°/, „ m iasta Lwowa 96 25 97 25
ą 1,'L „ „ . . . .  101 50 101 50
67, Obligaoye komunalne Banku krai. 102 75 ----
4 7 ,7 , .  „ „ 101 6'r lO t 60
4*7, „ kolejowa . . .  98 75 99 50

IV. L ■ i  y.
Losy m iasta K ra k o w a ..............  74 — 78 —

V. A k o y e .
Akoye Bank: hipoteoznep" we uw o. ie 540 — 550 —

„ Gaiio dli h. i p. w K r a k .  --------
„ Lwów-Cieriuowoc -Jassy , 576 — 579 —

VI. PubilozR* zapiły długo.
4r/.,7* wspólna ren ta  pap. . . . . .  100 3? 100 85
4%,*/, „ , sreurn. . . . .  100 25 100 75
4°/, rei.— -oronowt austrynoka , , . 100 a5 101 40
4•/, x „ węgierska . . .  99 25 99 75
44/* ren ta  an*tryaoka w słocie . . . .  121 — l t l  60 
4°/, > węgierska w złocie . . .  111 — 111 50

Przj p c l  iz a iM a c h jz js lla fa  i zaiiizacl
pamiętajmy 

0     , - ~ J "II 1 .

Specyalny skład
T ryesteńsldej fabryki

B j r a k e w .  S i o w i k i i  L L I ^ O L E U n
do w y k ła d a n ia  lo k a l’

Dywany, Chodniki. Dywaiuki 
przed umywalnie CERATA do obijania mebli, Serwety n? stoły S p e c y r ln y  S K ła d

(Tischlaufer) fartuszk: damskie i dla T r y e s t e ń s k i G  f a b r y k ,  
dzieci, Prześeierauła gumowe K ra k ó w , b z e w o k a  L

W i ^ d w ń ,  B u d a p « < u r t ,  P r * y » ,  L w 4 w ,  M o p .  O o t r a w a .
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Urząd p a tó w  o -te lep fu zn jw G ło w ie
p r z e jm ie  z a r a z  e k s p e d y t o r a  ( k ę )  lu b  

p o m o c n ik a  ( c ę ) .  1379 1 2

L l  f  /  ry i j , .  | . d  rzete ' i inug -, mieć 
j a K U  ładny Jockod przez 

sprzedaż aruykołu relig ijnego , wielki 
poknp mającego.

Zgłoszenia (listy) pod 1383 przyjmuje Ad- 
ministraoya „Nowej Reformy." 1383 1 2

Zakład wodo- i elektrolcczniczy 
dla chorób nerwowych.

Wanny, natryski, kąpiele wodo - elektryczne, 
kąpiele w świetle eiektrycznem (reumatyzm, 
artrytyzm  , otyłość, medokrewność, bóie ner­
wowe jak  ischias cd.j, aąpiele nasycone kw a­
sem węglowym (Nauhaim).

cilektroierapiu , mochanuterapia (mię3ieme 
wibracyjne, metoda Frenkla itd.); stosowanie 
promieni Rontgeua do leczenia chorób skór­
nych i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tę tn ic  , kości i stawó w, 
zębów i szczęki; przy złam aniach i obecności 
ciai obcych w organizmie.

Arsonwanzacya ^prądy o bardzo wielkiem na­
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w migrenie i w chorobach skór­
nych. 1359 1 46

D r  AT. K a r to w s k i ,
K raków , ul. św . Anny 2, telefon Ni. 359.

Słynne brzytwy 
A r b e n z a O 1,

z ostrz tm i 
składanem i

2 , 3 , 4 , 5 i 6 
ostrzami

i tejże firmy n o ż y k i  do  n a g n io tk ó w
MSI. H A L S K I ,
handel żelaza, Kraków, 39 o

poleca
1184

H o te l  p o d  „ R ó ż ą "
w KRAKOWIE, ulica FloryańskŁ, blisko Rynku 

i dwoica kolejowego.
Pokoje od 60 ct. do 3 złr na dobę z pościelą, 
usł igą i świecą. 785 19 20 Z a r z ą d .

Automat d o rtro só w
Papierośnica z autom, 

maszynką do papieros, 
naw iekie łkn; przyrząd 
kieszonkowy uznany za 

1  praklycz. Przez proste
■** przyciśnienie wieka po­

w staje papieros 1 pojawia się na zam kniętej pa­
pierośnicy. 500 papierosów za ‘/2 godziny Cena 
4 E . opłatnie K 4 20, także markami. W ysyła 
M. Rundbakiii, Wiedeń, IX., Bergg&sse 3. 1302 2 6

0OOO400O00OO0O
W j p y l i  polskim i lioBisckim 2
w 2 miesiącach pod gwarancyą 2  

przygotowuję ao

B i i i z m t ó m ś c ii  fil
z  państwowej, kupieckiej, ogUnej 
O  (pojedynczej i podwój, buchal- 
©  tery i). Udzielam również nauki 
y  jeżyka niemieckiego korespon- 

dencyi handl., kaligrafii, steno- 
k  grafii i jązyKow nowożytnych 
S t  w  kursach g^emia^ych i odrę- 
O  bnych w biurze wzorowem dla 
O  ćwiczeń pod kierunkiem
8  H e n r y k a  G o t t l i e b a ,

egzam rut. rachmistrza, - 
R r a k O W , 1293 4 0

ul. Dietlowska 68, II piętro. _
A  Dla Pań nauka oddzielnie. Q

OOGOOO&JOOOOOO

oo

wyjednywa inżynier 194 40 0
M . G e l b h a u s ,

przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
W ied eń , V II., B ie b e n s te r n g . 7,

naprzeciw ces król. urzędu patentowego

1 • PIEGI ® I
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

M fa -w m e  Dra CSristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u trzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, s? ikach, 
których opakowanie zaopatrzone je s t ~c 

rejestrowanym  znakiem ochronnym”  
Cena K. 1 60, odpow iednie m ydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w ie : Wiktor 
Redyk, apt.: H. Bartmaf.shi iSp., apt.; we 
■ jw ow le: Zygm. Rucker, apt.; w B r o ­
d a c h . Leo Kallir, aptek.; w N o w y m  
S ą o z n :  R. Jakubowski, apt., w P r z e ­
m y ś la :  M. Schwarz, apt.; w T a r n o ­
p o la :  M Krzyżanowski, aptek , Dr Jol. 
Franzos, aptek Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

Z dniem 1 czerwca
NASTĄPI OTWARCIE 1381

Zakładu Wodoleczniczego
w Jaskowicach.

5K KRAKuWIE
oraz

PlUI U[U 16 LffOWie ,
podaje nmiejszem do wiadomości P. T. PublL u 

cznośei, iż z dniem ^
X lipca b.

obniża stopę procentową od M fszystk icii 
R d o t ą d  po 4°|0 od sta oprocentowanych wkładek 
^  oszczędnością jak również i od rachunku bieżą-
5 cego na

3 3 U ° | o .  .
6 Kapitały nie odebrane w czasie od  1 6  d o  3 0  j| 
v c z e r w c a  b. r . ,  lub w tym czasie do odbioru 
kV nie zgłoszone, uważane będą jako pozostawione ™

nadal na 33i40f0.
^  (P r z e d r u it  n ie  b ę d z ie  p ła c o n y ) .  1378 1 3 ^

36 * rt 3 6 6 6 6 6 6 ^ 3 6 6 6 ^ ) 0 6 6 ^ ^

Żegiestów
Zakład zdrojowo-kąpielowy

w Galicyi nad Popradem.
 ©----------

Poczta, telegraf, kolej w miejscu 
Kąpiele gaz wo-wodw błotne, hydropatyczue i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do 
•tońca w rześnia. — Dv ie restauracye. — F.;nsyouat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący D r TYMOTEUSZ PIOTROW SKI, asystent kliniki 

aknszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D A  Ż E G I E S T Ó W S K A , najsilniejsza szczawa żelazisia znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekta . w yjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.

1247 7 20 Zarząd ZaRładu zidrojow o-kąpielow ego w  Ż eg iestow ie .

zapewnia
nadzwyczaj proste użycie słynnego w świecie

krochmalu  o s r e b r n y m i  
  połysku = — j

wvroLu firmy 666 U  12 j

F RI T Z  SGHDLZ jun., Akt.-Ges. |  
EGER u. LE1PZIG. 3

Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Globus" i „ZeiazKiem" •  
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .  •

3 Złoty medhi 
w Paryżu 1900. 

i  n  n  k  u

C. k. austryackie koleje państwowe.

WYCIĄG 1 ROZKŁADU JAZDY
r e r a  od 1. maje 1903 (wefllmr czasu środto wo-enroBej sŁibsb) .

Odjazd z Krakowa i z Podgórza
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa
4.50 „ „ „ „ „ „ p rzy s tan ia

do Oświęcima, m a połączenie: w Spytkowicach
do Wadowic, Alwerni i Sierszy W odnej; w 
Oświęcimie do W iednia i W rocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ „ 3 z Podgórza Pł.

ao Podwołoczysk, mi połączenie w Tarnowie
do Stróż, stąd  do Jasła , N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjaza 9 55 wiecz.); 
w Rzeszowie do Ja s ła , a stąd  do Nowego 
Zagórza, Ohyrowa, S try ja , Stanisławowa i 
H nsiatyna; w Jarosław iu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca, w Przem yśla do Chyrcwa 
i Nowego Zagórza ; we Lwjwie do ickan, 
S tryja (stąd od 1 m aja do 14 czerwca ao 
Skoiego i od 25 czerwca do 30 września do 
Tuchli), od 1 m aja io  30 wrzes, do Janowa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa ; w Tarno­
polu do Kopyczyniec; w Borkach W ielkich 
do G rzym ałow a; w Podwołoczysiach do 
Odesy i Kijowa.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z K akowa 
8.22 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk ms połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezis i  przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworska do 
Tarnobrzega; w Przem yślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu, do R a­
wy Ruskiej, od 1 m aja do 15 wrześ. w dnie 
powszednie, a od 16 września do 30 kw ietnia 
codzień do Janow a; w Krasnem do Brodów; 
w Podwołoczysjiach do Odessy i Kijowa. 

8'30 rano poc. miesz. 465 z Krakowa 
8'46 „ |  „ „ „ Poagórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
9-24 „ „ „ „ „ z „ przyst.

na linię transw ersalną przez Podgórze-Płaszów, 
kawinę, Suchę; ma połączenia w K alw aryi 

do Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywca, a 
stąd  do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączn do 
Orłowa. Koszyc i B udapesztu; w Zagórza­
nach do Gorlic,*' w Nowym Zagórzu do Mezó- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisiawowa i Ru­
si aty  na.

10.25 rano poc. osob. 43 z Krakowa 
10.37 n n n 1014 z Podgórza-Płaszowa
10-42 „ „ „ z „ przystanku
ao Zakopanego kursuje dnia od 25go czer­

wca do włącznie 15 września.
11.Ou przed poi poc. asob. Nr. 13 z Krakowi.
11.13 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 

do Stróż, stąd  do Jas ła , do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła  
a stąd  do N. Zagórza, Chyrowa, S try ja , S ta­
nisławowa i H usiatyna; w Jaiosław iu do R a­
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chylo­
n a ,  .ve Lwowie do Burdujeni, w Krasnem do 
B udów ; wTarnopoiu do Btryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałow a.

1.15 po poł. poc. osob. 33 z Krakowa
1.30 „ r „ osob. 1034 z Poagórza Pł.

r * r n „ przyst. 
do Oswięcuna, ma połączenia w Oświęcimie 

do W iednia i Wrocławia
1.30 po poł. poc. miesz 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 po połud. poc. posp. Nr. ó z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd io  Jasła , a od 1 lipca do 15 września 
do Nowego Sącza i Urłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd  do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa i H usiatyna; w Jarosław ia do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chy­
rowa, N. Zagórza, Mezo-LaDorcz, Koszyc i Bu­
dapesztu, we .Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Bni 
d u jen i, od 1 m aja do 15 wrześ Ta w nie­
dziele i św ięta do Janowa.

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa 
6.25 „ „ „ „ * Podgórza Pł.

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącza.

7.40 wieczór poc. miesz. 463 * Krakuwa
7.51 „ „ „ z Podgórza Pł.

do Wieliczki.
7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa
8.10 „ „ osob, 1016 z Podgorza Pł.
9-W „ „ przyst.

na linię transwersal.ią przez Podgórze- Płaszów, 
Skawinę, Suchę, ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stam tąd do Wiednia: w K al­
w aryi do W adowic; w Ń. Sącza od I m aja do 
30 września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, 
w Zagórzanach do Gorlic; w Ni wym Zagorzu 
do Jlezó - Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do 
Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 62] 6 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Ki akowa 

do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do Chy­
rowa i N. Zagorza, w Ickanach do Bui£aresziuf 
K onstancyi, a ziąd  okrętem we czw artki i 
niedziele do Konstantynopola.

9.00 wieczór poc osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ „ z Podgórza Pł.

do Poowałoczysk, m a poiączenie we Lwowie do 
Jhirdnjeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Ławocznego, Munka .sa i Buuapesztn; w Kra 
Roem do Brodów i. Kijowa, w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa.

10.55 w nocy poc, osob. Nr. 11 z Krakowa
11.05 „ „ „ „ „ z Podgórza P.
00 1 arnopola, ma połącz, w Bierzanowie do W ie­

liczki; w Tarnowie do Stróż, stąd do J a sio, do 
N. Sącza; a od 1 m aja do 30 wrześ. do Orłowa, 
Koszyc i Budapeszt., w Dębicy ao Tarnobrzegu, 
N aabrzezia i przez Ruz\. adwów w kie unku 
kn Przeworsku ; w Rzeszowie do J a s ła , a 
stąd do N, Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsk . ao Tarnobrzega; w Przemyślu do Chy­
rowa, N. Zagórza, Mez J Laborcz, Koszy c i Bu- 
aapesztu, we Lwowie do Czerniowiec, Stryja 
i Ławocznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełżca; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do S try ja 
i Kopyczyniec.

11.40 wnocy poc. oboo. Nr. 47 z Krakowa 
11.54 „ .  .  . 1022 z Podgórza-Płasz.
12.00 „ „ .  „ , „ „ przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę; m a połączenia ■ w Suchy do Ży­
wca, a stąd  do p elsk„ i Dziedzic, do Zwar 
donia ; w Chabówce do Zakopanego ; w N. 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu

Przyjazd do Krakowa i Podgorza.
4.17 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł.
4.40 „ „ “ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryju, od 1 m aja do 14 
czerwca od Skoiego, od 15 czerwca do 30 
września od T uchli, od Bełżca, Rawy Ru­
skiej; wr Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszo­
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro­
wa, N. Zagórza przez Jasło; w Tarnowie oJ 
Ja s ła , S tróż, od 1 m aja do 30 września od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa.

5.43 rano poc. osob. 1017 do Podgórza yrzyst.
5.50 „ „ „ 48 „ „ Płasz.
6.05 „ „ „ „ do Krakowa

z linii tranrwersalne] przez Suchę, Skawinę, 
P odgórze-P łaszów , ma połączenie: v No­
wym Zagórzu od Stanisławowa. Stryja, Chy­
rowa, Przem yśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Stróżach od 1 m aja do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa.

6.41 rano poc. pesp. Nr 2 do Podgórza-Płasz.
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Ickan, m a połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo­
la  (okrętom do Konstancyi), codzień od K m- 
stancyi, Bukaresztu; we Lwowie od Buda­
pesztu , M nnkacsa, Law >cznego, S try ja ; w 
Przem yślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

7.19 rano poc. miesz. Nar. 466 do Podgórza Pł.
7.30 „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7.45 rano poc. osob. 1033 do Podgórza prz.

„ ,, »
8 10 „ „ 32 „ Krakowa

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
W ied n ia ; w Spytkowicach od Suchy, W a­
dowic.

8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz.
8.45 „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, m a połączenie w Podwołoczy- 
okac.i od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Janow a; w Tarnawie od N Sącza, Stróż.

10.52 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst.
10.59 „ „ „ „ „ Płaszowa
z Oświęcim, , ma połączenia w Oświęcimie od 

W iednia i W rociawia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa.

11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
11.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
Z Wieliczki, m a połączenia w Podgórza - Płasz. 

od Oświęcim a, W iednia i W rocławia.
1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do K rasow a 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł.
1.30 , „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Barków wielkich, m a połączeni- w norkach 
wielkich od G-rzymałiwa; w Przem yśla od 
Budapesztu, Koszyc i Mezó-Laborcz, Nowego 
Zagorza, Chyrowa; w Jarosław iu od Sokala, 
Rawy R uskiej; w Rzeszowie od Jasła, Hnsia- 
tyna  , S tanisław ow a, S try ja , Chyrowa, No­
wego Zagorza przez Jasło; w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, od adbrzezia i 
Tarnobrzegu w Tarnowie od Orłowa, No­
wego Sącza, Jas ła  i Stróż.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa, m a połączenie we Lwowie od Odessy, 

Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Buidujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, otryja, 
Rawy R usk ie j, Janow a; w Przem yśla od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

2.19 po p. poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.
2.24 „ „ „ „ „ „ Płasz.
2.36 „ , „ 44 „ Krakowa

z Zakopanego kursuje od dnia 25 czerwca do 
włącznie 15 września.

4 15 po poł. poc. osub. 1011 do Podgórza przyst.
4.24 „ Rłasz.
4.40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z linii transwersalnej przez S ucnę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry 
ja , Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za- 
górzanacn z Gorlic; w Jaśle od H usiatyna, 
Stanisławowa, S try ja Chyrowa, Nowego Za­
górza, w Stróżach od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia od 
Dziedzic, Bielska, w K alw aryi od Bielska i 
Wadowic.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. lfc do Podgórza Pł.
6.25 „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenie: wPodwołoczy- 
ikach od Odessy i Kijowa; w Krasnon od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda­
pesztu, Mnnkacsa, Ławocznego, Stryja, R a­
wy Ruskiej, Janow a; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Tar- 
nR łizega; w Tarnowie oc Nowego Sącza, 
Stróż, ou Nowego Zagórza, .Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września oJ Budapesztu 
i Koszyc.

6.35 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza P,ł
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki
7 10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8.64 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst. 
9.U0 „ „ „ „ „ Płasz.
9.12 „ „ „ 34 „ Krakowa

Z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie ou 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni.

9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ 
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wie! 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko­
pyczyniec, w Krasnem od Brudów; we Lwo­
wie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janow a; 
w Przem yślu od Ohyrowa; w Jarosław iu od 
Sokala i Rawy Ruskiej Bełżca; w Przewor­
sku ud Tarnobrzegu; w Rzeszowib od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Ruzwaduw, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd — ran o ). Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, ud Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Ja s ła  przez Stróże.

10.47 wiecz. poc. osob. 1021 z Podgórz„-przyst.
10.53 „ „ „ „ z Płaszows
11.05 w nocy „ „ 4P z K i akowa
z Nowegc Sącza przez Suchę, Skaw inę, Pod­

górze pł&.,zov, ; ma połączenie: w Nowym 
Sączo od Budapesztu , Koszyc Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w K alw aryi od 
BielsKŁ i Wadowic.

UHtode dogi czarne
po 10 ’.łr . io  sp rzedan ia .

Dębniki, Ogrodnicza 125. 1371 2 3

z kapitałem  kiiku tysięcy koron — poszukuję 
dla otworzenia now ego, bardzo korzystnego, 
interesu przemysłowego. — Zgłuszenia pod: 
Z. J. T. 5000 poste rest. Kraków. 1368 3 3

Koncypienta
rutynowanego w praidyce powiato­
wej — przyjmie zaraz  adwokat 

Dr Szayer w Starym Sączu.
1354 2 3

Soft malinowy
CUKRZONY

z górskich maiin, aromatyczny, naj­
lepszej jakości, wysyła w naczyniach 
po 4 ł/2 klg nettto włącznie z opiatą 
pocztową za nadesłaniem przekazem 

kwoty 7 kor. 1228 14 20

Jan Michnik w Bochni.

L .  L U S E R A
plaster dla turystów
U z n a n y  za n a j l e p s z y  ś r o d e k  

p r z e o iw  n a g n io tk o m , 
t w a r d e j  r k ó r z e  i  t .  p .

u k ó w n j  s k i a i l ;
L. Scnwenk s Apotheke,

Wien-Meidling.
N a l e ż y ż ą d a ć :  

L U S E R A  p lastra  dla turystów za kor. 1*2U.
Do nabycia w ap tek ach : Kra .uw : W. Re- 

ay k , K W iszniew ski; i.wów: J. Beiser, A. 
Ehrbar, S. Hay, Dr H. Mikolasch, Dr J . Ruc­
ker ; PrzemyśI: F. M aszew ski; Tarnopol; L. 
Flcischm ann. Dr J. Franzos, M. Krzyżanowski; 
Rzeszów; F. Karpińoki, Tarnów: J. Sokaiski; 
Brody. L. K alli 778 10 30

l A t l k ź )  języków włoskiegc an- 
UJsACłi gielskiego i rosyjskiego.

Wszelkie t ło m a c z e i i i a .  Kraków, ul. 
Garuarska 6, parter na lewo. 1182 8 0

Młody człowiek
z szybkien pismem, obznajomiony z ma 
nipalacyą biurową, poszukuje odpowie­

dniego umieszczenia. 
Zgłoszenia pod 1347 przyjmuje A i- 

ministracya „Nowej Reformy." 1347 3 3

f  T  i?zJk a  niemieckiego i 
*  w  francuskiego u d z i e l a

31 a r y  a D um as re 
w Krakowie, ul. św. Jana 2G, II. p

Jacek Ludwiiiski
Z E G A R M I S T R Z

ui. Sławkowska 27, II. p.

Potrzebna Kasyerka.
Zgłoszenia (listy ) pod: 1377 przyjm uje 
A d m in istrac ja  „N. Reformy." 1377 2 6

K AM IENICA
dwupiętrowa, o 3 oknach trontu, z ofi­
cyną, blisko rynku, jest do sprzeuania.

B liższa wiadomość u stróża przy  ul. 
S z p i t a l n e j  pod N r. 3. 1338 3 3

Szparagi świeże!
znane z dobroci od lat 20, rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zameczek" w ka- 
żaej ilości. Cena w miarę grubości od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 8 0

Zamówienia należy adresować:
O le a rc z y k , w Z ó ik w i .

Wywiadów o stosunkach majątkowych, 
M rodzinnych i prywat, z każdej miej­
scowości, sumiennie i dyskretnie podej­
muje się das Auskunftsbureau A. Wolff- 
sky, Berlin, N. 37, Weissenburgerstr. 79.
Zujmuje się również ściąganiem należności. ■— 

(Rok założenif 1884). 1128 5 0

123 56 56A  p t e k  a u z a  A .  T h i e i » r » e ^ o
prawdz. obntyfoiiowa maść, wyciągająca
jest najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak  zastarzałe rany, 
a 1 rzez zmiękczenie uw alnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał 
jakie sie do niej dostały — Pocztą ODłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 
A p te k a  p c f  A m o ie m -S t ró ż e m  A . T h le r r e g o ,  F i e g r a d a  p r z y  
r .u h i tu o b  - S a n e r b r n im .  — Unikać naśladowali i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku w ypalony, znak ochronny i fLmę.

Główny Bkład na Galicję u Zygmunta Ruckera we Lwowie.

Alfons Gustodis,
W iedeń,

N ajstarszy  specyalny  Zakład
dla budowy okrągłych

k ftominów fabrycznych,
olrimurowania kotłów

i Mm fniamentów maszynowych. ‘
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakiadu.

Przeszło 3000 poleceń z wbzystkiuh części świata.
D łu g o le t n ie  p o r ę c z e n ie .  669 16 20

G enera lna  rep rezen ta cy a  dla G alicy i
BRACIA SCKLEYEN

w e L W O W I E , P a s a ż  H a u s m a n a  5 ,  t e l e f o n  22 (f.

RXXXXXXXXXXXXX JOOOGC

Na Najwfisz? rcziaz i s p  c. 1 1  Apośtolslięj Mości

XXXV. c. k. Loterya państwowa
na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.

 • ------------------

Ta J  n  sn  ł t  x < l : a c ? e
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 8 . 3 9 7  
w y g i ^ a n .  g o t ó w k ą ,  w ogólnej ilości 506.888 koron

  GŁÓWNA WYGRANA: __

200*000
K O R O N  G O T Ó W K Ą .

Ciągnienie nastąp i nieodwołalni* LS czerwca. 190 3 r.
śttr  Los kosztuje 4 korony, “ ôig

Losy są do nabycia: W  oadziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 
Yoidere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za dam o. 1256 5 io 

Przesyłka losów wolna oa opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekoy( loteryi skarbowej.

Oddzmł loteryj państwowych.

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firun* Nowa Drukarnia JagiellońsKa) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca glówiie 
p r  y    x W. HALSKI

Rzadca Drukami L. K. GfcwrM,

h a n d e l  KRAKÓW
ŻELAZA SikUaiiiM i


